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Bez Drogosza i Stefaniaka
WROCŁAW, 18.3 (tel. wl.j. Na dworcu w StaHnóyrodłle, prt®» 

Biadając się na pociąg wrocławski spotkałem śląską drużynę bok­
serską udającą się no mistrzostwa Polski do Wrocławia. Szuka­
łem w niej nadaremnie dwóch obrońców tytułu mistrzów pol­
ski — Stefaniuka I Drogosza. Jedeni członków kierownictwa 
oznajmił mi, iż Stefaniuk i Drogosz nie wezmą .udziału' w tego­
rocznych mistrzostwach, o’ czym wprawdzie nie zawiadomili'' 'St*“ 
Unogrodzkiej sekcji boksu, ale wieść o tym do miejscowych 
władz bokserskich dotarła drogą okrężną. ,

Drogosz zabrał się do nauki .1 postanowił nte‘ wyjeżdżać 
Wrocławia. Jego koledzy ze Stali Łabędy mówili, mil^ .It, Inży­
nierowie i uczniowie starszych semestrów ofiarowali-clę ndzióiić 
pomocy naszemu mistrzowi Europy, by tylko reprezentował on 
barwy Śląska we Wrocławiu. Leszek jednak tipari się t pozostał 
w domu. Stefaniuk jest rzekomo chory, na ’ eo ma podobno 
zaświadczenie lekarskie I także zrezygnował z obrony zaszczyt­
nego tytułu mistrza ,Polski. 1» 2L

Z Polaków najlepszy (5)
Fr. Grań - Gąsienica

Zwycięski debiut Budowlanych i Opola w I lidze
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Inne niespodzianki: Gwardia-ŁKS 8:2, Kolejarz-Garbarnia 1:0
T^UZA frekwencja publlczno- 
^ności, na ogól dobry poziom 
spotkań orai bardzo kiepskie 
warunki terenowe charąktery- 
zowaly pierwszą kolejkę ml- 
strzoztw I 1 II ligi piłkarskiej.

| Oczywiście już pierwszej
! niedzieli rozgrywek nie zabrak- 
' lo niespodzianek, które zepsu- 
! ly humor nie Jednemu z u- 
j czestnlków totalizatora.
1 Pragnąc zaspokoić . pierwszą 
' ciekawość czytelników w «pra­
wie wyników i przebiegu pan-. 
cr.ególnych spotkań piłkarskich, 
podawać będziemy począwszy 
od dzisiejszego numeru na 

i pierwszej stronie kilkuzdanio- 
। wą telegraficzną informację o 
j rezultatach meczów I ligi. O- 
j bszerne sprawozdania z I i II 
ligi znajdą Czytelnicy Jak zwy­
kle na 4 str..

BUDOWLANI OPOLE — STAL 
SOSNOWIEC 5:1 (2:0)

Benlomlnek lici ngral dob­
rze w Unii ataku. Zespól wice­
mistrza Polski Stali r«zil bra­
kiem ofiarności i zapału.

GÓRNIK ZABRZE — 
RUCH CHORZÓW 3:1 (2:1)
Jankowski był ojcem swy-

elęstwa Górników nad grają-; 
cym bez serca Ruchem. Gpś-J/j
pódarze mogli odnieść rwyehj-

i stwo w jeszcze Wyżnym sto- 
I sunku.

GWARDIA WARSZAWA — 
ŁKS 0:2 (0:2)

Stołeczna Gwardia zagrała 
poniżej swych możliwości. Ło- । 
dzianie strzelali ile się dało 1 I 
zasłużenie zdobyli oba punkty.!

KOLEJARZ POZNAŃ — 
GARBARNIA 1:0 (0:0) |

Czołowi skoczkowie Europy na skoczni w Zakopanem: — To 
^'chodkowanie" na Krokiew jest trudniejsze niż skoki". Z góry 
do dołu: H. Glass (NRD), Bolkart (NRF), Haapaniemi (Finlan­

dia), w. Lesscr (ŃRD) I Jean Prost (Francja) 
Rys. E. Ałaszewwkl

ZAKOPANE, 18.3. (tel. wU 
Pierwszą konkurencję między­
narodowych zawodów narciar­
skich o Memoriał Bronisława 
Cieeha 1 Heleny Marusarzów- 
ny — otwarty konkurs skoków
n» dużej Krokwi w Zakopanem 
mamy już poza sobą. Po wspa­
nialej walce, którą -nawiązali 
czołowi skoczkowie ' 'świata.

NRD.
Harry

zwyciężył reprezentant 
Werner Lesser przed

(NRD) i Bolkartem 
na- ® polskich zawodników 

aJleplej spisał się Gąsienica- 
który zajął 5 miejsce. W 

Konkursie medalista olimpijski 
nans skokiem 88 m pobił re- 

ko« Krokwi
i r? H na stadionie pod
rhi n ’ zebraio się ok. 20.000 In

Kodz 12 po krótkiej uro 
oor./u> . ntwar?la Memoriału roz- 

’*? konkurs skoków. Nn 
% *ampi<lo-.valo się 34 skocz- 

Dia4,-7'’odn'e T regulaminem FIS 
'iztal/16 numery przypadły w u 
iac"^ 'Vodnlkom nie reprnzcntu- jm zbyt wysokiego poziomu.
«StSS' .h?"1'"'™.'-. to jest ci 
najbard»?, mieli walczyć o aćz"nnile' , zaszczytne miejsca, 
strra n® s,e dopiero od wicemi- 
loaował Jk' ~ Pol™’, który wy- 
na Pierwsi. nu?ler' w 8ruPle teJ 
‘maneenaS ^>p an «^suwały się 

na całym śmiecie nazwiska

Skończenie na str. S

Po-

Warta

CWKS

Wyścigiem Pokoju

Polacy zwycięzcami
wyścigu kontrolnego w Cluj

CLUJ 18.3 (tel. w!.). Kolarze I Zawodnicy NRD nie odegra- 
nasi mają już za sobą pierwszy li roli w wyścigu, chociaż prze- 
wyścig kontrolny. Odbył się I bywają tu razem z nami tacy

1 on w niedzielę na pagórkowa- j znam szosowcy jak: Schur, 
Po udMiych występzeh w I t^j trasie długości 62 km ze ; Grupę, Zabel, Meister I i Mei- 

Chinach, Garbarnia rozezarowa- ! startem i metą w Cluj. Uczę- - -

i szy czwartek na trasie długo­
ści 100 km.

Wyniki: 1. Więckowski —
1.37.50; 2. Bugalski, 3 Kowalski

la w Poznaniu. W defensywie 
Kolejarza najlepiej zasrał sto­
per Słoma.

LECHIA GDAŃSK — 
CWKS W-WA 1:5 (0:1)

Cechelik (!) zdobył 2 bram­
ki. Mimo trudności z grą na 
błotnistym terenie, drużyna 

1 CWKS wygrała przekonywają- j co. demonstrując wzrost for-
my.

WISŁA KRAKÓW — 
GWARDIA BDG. 2:0 (0:0)
Mecz Interesujący 1 na do­

brym poziomie. Najlepszy na 
boisku był obrońca Wisły Pio­
trowski.

Tak padla pierwsza bramka na 
meczu Gwardia—ŁKS. Piłka 1 
Soporek. który ją skierował 
do siatki, są już za Unią 

bramkową

Fot. E. Franckowiak

CWKS Bydgoszcz — Ma­
rymont W-wa 1:2 (0:1)

Cracovia — AKS Cho­
rzów 2:1 (1:1)

Górnik Radlin — Stal
Gdańsk 1:0 <0:0)

Górnik Bytom — Naprzód 
Lipiny 1:1 (1:1)

Górnik Wałbrzych • 
lonia Bytom 0:1 (0:0)

Sparta Lubań — 
Poznań 3:1 (0:1)

Stal Mielec — 
Kraków 1:2 (0:2)

- 1. Górnik Radlin

10.

I 18'
13.

Polonia Bytom 
Sparta Lubań 
Cracovia 
CWKS Kraków 
Marymont W-wa 
Naprzód. Łtplny- 
Górnik” feytótft 
ARS Chorzów 
CWKS Bydg. 
Stal Mielec 
Warta Pbznań 
Stal Gdańsk 
Górnik Wałbrzych

2:0 
2:0 
2:0 
2:0 
2$ 
2:0

1:0 
1:0

2:1
2:1
11

0:2 
02 
0:2 
0:2 
0:2

1:2 
12

0:1

ŁKS i Wisła
stniczyło 32 kolarzy: cala na­
sza jedenastka, następnie 12 
Rumunów i 9 kolarzy NRD.

Z wyników jesteśmy zadowo­
leni, gdyż wszyscy nasi zawod­
nicy zmieścili się w czołowej 
piętnastce na mecie. Ale nie 
jest to jedyny powód do ra 
dości, bowiem ważne jest rów­
nież, że kolarze nasi zrealizo­
wali plan, jaki był ustalony 
rano w dniu wyścigu. Plan ten 
polegał na tym, że wkrótce po

ster II. Nie dorównują oni je­
szcze formą zarówno Polakom 
jak i Rumunom i np. Schur 
po przejechaniu 15 km potrak­
tował dalszą jazdę już tylko 
jako trening.

Od dwóch dni Świeci tu 
słońce, ale jest jeszcze dość 
chłodno. Następny wyścig kon­
trolny odbędzie się w najbliż-

4. Jarząbek ten sam czas:
5 Zanoni Rum. 8. Cieślak — 
o 2.14; następnie z różnicą 10 
sek. za tą parą przybyła do 
mety 9-osobowa grupa w ko­
lejności: 7. Maxim (Rum); 8. 
Królak, 9. Chwiendacz, 10. Por i 
dobas' 11. Wiśniewski, 12. Mo- 
iceanu (Rum), 13. Czarnecki, 
14. Lucder (NRO), 15 Komu- 
niewski. Wl. W.

na czele tabeli I ligi

E- BRUKSELA. 18.3.'(obsł. wij. Pod-
_. ._, „(,,22 C_,:k Li Czas międzynarodowych zarodów gipcjame . Układ na trasie był pi.,wac|.ich w belgijskie) miejsce- 

wości La Louvlere * doskonała

starcie zainicjują ucieczkę

tego rodzaju, że kiedy 2 km 
od startu uciekli Więckowski 
i Bugalski, dołączyli do nich 
Kowalski i Jarząbek. Czwórka 
ta jechała odtąd razem aż do 
samej mety; pozostała, większa 
część naszego zespołu miała za 
zadanie uniemożliwić pościg 
przeciwnikom.

telefonicznie, listownie
nikt Jakoż nlo żądał od nas 
wyjaśnień, ani sprostować

We wtórek spotkałem Jed­
nego a dobrych moich zna* 
jomych, gorącego entuzjastę 

- boksu. Z pewną obawą cze­
kałem na Jego zarzuty. na 
to. Iż 'wytknie naszej gazecie 
niesolidność Informacji.

Ale zawiodłem się. Znajo­
my w ogóle* nlo zauważył błę­
du w tytule.

Specjalista od kombinacji nor­
weskiej, Groń-Gąsłenica, był na­
szym najlepszym skoczkiem 
podczas niedzielnego konkursu, 
otwierającego zawody o Memo­
riał Bronisława Czecha 1 He­

leny Marusarzówny

Dwa rekordy

płyt» aczkn holenderska Voorbij u- 
stanowiła nowy rekord świata na 
djst. 100 m rnot.. osiągając wynik 
1119 Na tych «samych zawodach 
Duńczyk — Glele ustanowił rekord 
Europy na dyst 200 m klas, wy ni 
kłem 2.35 0. Poprzedni rekord na 
tym dystansie należał do repre 
zeńtanta NRD — FrHache i wjmo 
sil 2 35 9.

świata
NOWY JORK, 18.3. (obsł. wL). 

Na zawodach lekkoatletycznych u 
Bakersfield (Kalifornia) znany za­
wodnik Trynidadu — Agostim u- 
stanovU rekord świata na 220 y. 
wvnlktem 20.1 Poprzedni rekord 
nalegał do Amerykanina Pattona 
— 20.2 (1919 rd. Na 100 yardów 
Agostfnl miał czas zaledwie o 0 

gorszy od rekordu świata -

1. LKS Wł. 1 — — — 1 —. 2:0
2. Wisła Kr. i 1 W— — —• —• 2:0
3. Kolejarz Pozn. 1 1 — — — — —• 1 to
4. Budowlani Op. I 1 — ' --- — 5:1
5. CWKS W-wa 1 — w— — 1 — 3:1
6. Górnik Z, 1 1 — ,— — •— 3:1
7. Lechia Gd. 1 — —, 1 — —■ — 1:3
8. Ruch Ch. 1 — — — —- — 1 1:3
9. Stal Sosn. 1 — — — — —• J 1 :ń

10. Garbarnia Kr. 1 — — —• —’ — 1 0:1
11. Gwardia B. 1 — — — — I 0:2
12. Gwardia W. 1 — — 1 — — w* 0.-2

3 
2 
2 
3
2 
3 
o 
o 
o 
o
o 
o

W pierwszej rubryce podajemy Ilość gier, druga, trzecia i czwarta 
oznacza zwycięstwa, remisy i porażki na własnym boisku, pląta, 
szósta i siódma — zwycięstwa, remisy i porażki na wyjazdach, 
ósma — stosunek bramek i ostatnia dziewiąta — ilość zdobytych punk­
tów.

W UBIEGŁY poniedziałek 
sprawozdanie z meczu 

pięściarskiego TUL Finlandia 
— Stał, dyżurny redaktor 
„Przeglądu Sportowego" za­
opatrzył niewłaściwym tytu­
łem. Zamiast „Stali”, jak by­
łoby prawidłowo, w tytule 
znalazła się „Sparta”. Nie 
trzeba dodawać, iż na drugi 
dzień w redakcji było małe 
piekło, połączone z gwałtow­
ną burzą wyrzutów, które 
spadły na głowę biednego dy- 
turnego.

Spodziewaliśmy się wielu 
listów, telefonów pełnych o- 
burzenia, cierpkich uwag pod 
naszym adresem ze strony 
Czytelników i miłośników bo­
ksu. Tymczasem Jednak ani

— Myślałem, że wszystko 
jest w porządku, przecież 
przyzwyczajony Jestem do 
tego. Iż w drużynie reprezen­
tującej Zrzeszenie Sparta nie 
muszą występować koniecz­
nie sami pięściarze tego Zrze­
szenia. Przecież w Szwecji w 
barwach reprezentacji bok­
serskiej Sparty występowało 
wielu pięściarzy innych zrze­
szeń. Przecież sam czytałem

powiedział
nłkaeh Jurewicza, który Jak 
wiadomo Jest piłkarzem Gwar­
dii, Iż w 1951 roku występo-

podczas
Przykładów zresztą
podać bez liku. A więc ro­
zumiesz chyba. Iż po prostu 
nie mogłem zauważyć błędu 
w tytule do sprawozdania z 
lubelskiego meczu — zakoń­
czył swoją tyradę. Nazwa ze­
społu stała się szyldem bez 
pokrycia.

Wprawdzie wywód kolegi 
w niczym nas nie usprawie­
dliwia. ale wiernie odzwier­
ciedla poglądy wielu ludzi 
na sprawy nazw drużyn re­
prezentujących różne plony, 
zrzeszenia, miasta, ośrodki 
Itp.

.po-

w pamięt-

trzeba ochrzcić najbar-kle

Nl« trzeba chyba długiego 
wywodu, że te przejawy w 
naszym sporcie trzeba zacząć

CRZZ
NRD. 

można

Hpy — 
niej po­

Stal 
spor-

więc nie uprawiamy 
bo nie trudno się na 
znać I to nie tylko 
Jowym rozmiarze.

reprezentacji 
tournee po

energicznie zwalczać, 
muszą reprezentować

dziej dosadnym i nieśmiertel­
nym określeniem „lipa”. A

towcy Stali. Kolejarza — ko­
lejarze. CRZZ — związkow­
cy, AZS — akademicy itd.

Wszystkiego rodzaju
życzki”, „uzupełnienia” przy­
noszą korzyść Jedynie tym, 
którzy chcą sobie za życia 
budować pomniki -chwały cu­
dzym kosztem, którzy chcą 
przed swoimi władzami po­
chwalić się sukcesami I zwy­
cięstwami, w których główny 
udział mają nie oni i nie ich 
zawodnicy oraz trenerzy, ale 
zakontraktowani przedstawi­
ciele innych kół i zrzeszeń.

Szkodę przynoszą takie 
praktyki całemu naszemu 
sportowi, poszczególnym zrze­
szeniom i kołom, przekreśla­
ją zdrowy patriotyzm klubo­
wy, demoralizują zawodni­
ków 1 działaczy. Praktyki ta-

Prawy łącznik reprezentacji juniorów Droćdziok 
w walce o piłkę z obrońcą AZS AWF. Mecz wygrali juniorzy.

2:1 '•
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Przed IX Wyścigiem Pokoju
© Już 21 zespołów • List z Londynu • Polscy sędziowie 

wyznaczeni ® Dania ustaliła skład drużyny •
O IX Wyścigu Pokoju zgłosiła 
się już rekordowa Ilość 21 ze- 

apotów, reprezentujących 2® 
państw. Oto pełna lista w kolei- 
nośc! alfabetycznej: Albania, An­
glia, Austria, Belgia, Bułgaria. Cze­
chosłowacja, Dania, Egipty Finlan­
dia, Francja, Jugosławia, Norwegia, 
Niemiecka Republika Demokratycz­
na, Niemiecka Republika Federal­
na, Polonia Francuska, Polska, Ru­
munia, Szwecja, Węgry, Włochy i 
ZSRR.

Komitet Organizacyjny spodzie­
wa się jeszcze zgłoszeń 2—3 dru- 
tyn.

W sobotą nadszedł do Biura Wy- 
śclgu list z Londynu od NCU (The 
National Cyollsfs Union). W liście 
tym sekretarz tej orguilzacj'1, H. 
E. Miles pisze, że wśród kolarzy 
brytyjskich przeprowadzono już 
pierwszą selekcję ostateczna zaś, 
po której będzie ustalony zenpół 
reprezentacyjny, odbędze dą 
wkrótce.

— Cholałbym Was zapewnić — 
pLsze H. E. Miles — że drużyna, 
którą wyznaczamy na DC Wyścig 
Pokoju będzie najsilniejsza, jaką 
Wielka Brytania może wystawić.

1 z.: Danii, Francji, Włoch 1 ZSRR. 1
Prezydium Sekcji Kolarstwa 

GKKF ustaliło w czwartek skvad 
Komisji Sędziowskiej ze strony 
Polski. Sędzią głównym IX Wy­
ścigu Pokoju będzie: Feliks Bry- 
mas, sędziami — Tadeusz Brzo­
zowski i Edmund Klimaszewski.

W sCcład międzynarodowej Ko­
misji SedzlowakleJ wejdzie 11 o- 
eób, a mianowicie; 3 Polaków, 
po 2 sędziów z CSR 1 NRD oraz po

Chociaż termin imiennych zgło­
szeń poszczególnych zespołów upły­
wa dopiero w dniu 10 kwietn!a, 
Dania jako pierwsza z uczeriaiiczą- ' 
cyoh państw nadesłała już skład : 
awego zespołu. Są to: Frltz Ravo, । 
Harry Petersen, Wedeli Oester- i 
gaard, Arne Jonson, Svend Em- । 
borg 1 Leif Lund-Nilsen. ।
W szóstce tej widzimy trzech 1 

naszych znajomych, z których i 
Oestergaard jest prawdziwym we- I 
terenem Wyścigu Pokoju, bowiem i 
startować będzie w naszej imp. e- : 
zje już po raz 6. Warto dodać, że 
Oestergaarda gościliśmy już w । 
1949 roku podczas wyścigu Dooko­
ła Polski. Z Ravnem, który uczest­
niczył w VIII Wyśc-gu Pokoju, i 
kolarze nasi spotkali się w slycz- | 
n.u w wyścigu Dookoła Egjptu, : 
gdzie zajął 8 miejsce. Svend Em- ; 
borg (nie mylić z kolarzem tego 
samego nazwiska, który wygrał 
Wyścig Pokoju w 1950 roku’), star­
tował w Wyścigu Pokoju przed 
dwoma laty. Z. W.

sportowcówMelbourne, w której zamieszkaOgólny widok wioski olimpijskiej w
w około 850 budynkach

Po rocznej przerwie
kolarze Węgier

znów staną na starcie

Dzień otwarcia Igrzysk 
oficjalnym świętem w Australii

Niedyskrecje
z boisk piłkarskich

BUDAPESZT X7J (teL wł.l Wę­
gierscy szosowcy od paru la«t są 
stale pod obstrzałem krytyki. Nie­
jedną gorzką pigułkę przełknęli 
za swe niefortunne starty w Wy­
ścigu Pokoju, a w ub. roku „za 
karę" nawet nie wyjechali tło Pra­
gi na start vm Wyścigu Pokoju.

Co właściwie było powodem wid- 
Jdoj obniżki formy węgierskich 
kolarzy? Fachowcy od kolarstwa, 
z trenerem państwowym Ferencem 
Pelvassym na czele, trzeźwo spoj­
rzeli prawdzie w oczy. Dotychczas 
przy przygotowaniach drużyny do 
Wyścigu Pokoju i ustalaniu składu 
popełniali dwa zasadnicza błędy: 
przede wszystkim opierali drużynę 
na starszych, rutynowanych za­
wodnikach, po drugie zaś plan tre­
ningowy zarówno pod względem 
kondyertnym Jak i szybkościowym 
daleko odbiegał od nowoczesnych 
wymagań.

W tegorocznych przygotowaniach 
Węgrzy przejęli w dużym atopniu 
doświadczenia swych kolegów z 
CSR 1 Polski. Kadra szosowców 
składa się obecnie z 10 kolarzy, z 
których tylko 33-letni Kucsera, na­
leży do starszej generacji, nato- 
mdast wiek pozostałych nie prze-

kracza M lat. Trenerem Ich jest 
wielokrotny mistrz Węgier Tlbor 
Vlda, który brał kilkakrotnie u- 
dzlał w Wyścigu Pokoju; razem z 
Pelvassym dysponuje on obok wie­
dzy dużym doświadczeniem.

W lutym kolarze węgierscy prze­
jechali 1560 km, w marcu mają do 
przebycia 5120 km. a w kwietniu 
— 2360 km, razem więc 56<0 km.

A teraz oddajmy glos trenerowi

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego1
Melbourne, w marcu

ZAS płynie szybko. Nie- 
dawno mówiło się, że do 

otwarcia Igrzysk pozostało 9 
miesięcy, a już za kilka dni 
trzeba będzie ująć znowu mie-państwowemu, Ferencovi Pelvassy: ,.-, ” * , . .

— Przygotowuję młodą drużynę,1 siąc z dzielącego nas od Igrzysk 
w której najstarszy Csiios ma 24 j czasu. Obecnie nie ma już pra­
łata a najmłodszy Bende 19 lat. .... . __
Nazwiska pozostałych: Toeroek,
Sipoię Csomor I Szabo. Chłopcy są 
pełni zapału 1 Jak dotychczas po­
mimo bardzo złych warunków at­
mosferycznych robią dnie postępy. 
Szczególnie dobrą formę wykazują 
Toeroek i Sipos, Ostateczny skład 
drutyny ustalimy w kwietniu po 
trzech eliminacjach na 130, i?o 1 
220 km. W tym roku zamierzamy 
startować równie* w Tour de Po- 
logne» a polskich szosowców z ra­
dością oczekujemy na tradycyjnym 
wyścigu Budapeszt — Wiedeń — 
BudapesoL

wie dnia, żeby nie rozpatrywa­
no nowych szczegółów, wiąźą- 
cych się ściśle z tym najwięk-
szym czasów Istnienia

Rex Aubrey
najszybszy pływak świata

-J Jak Już donoslHAmy. w New 
-JI»ven (USA1, Australijczyk Rex 
'Atlbrey, studiujący na uniwersyte­
cie Yale, ustanowił na 25-yardo- 

’' wym basenie nowy rekord świata 
na 100 y w czasie 43 sekund. Po­
przedni rekord należał od 23 lute­
go 1052 r. do Amerykanina Cteve- 
fanda 1 wynosił 49.2. Wynik Rexa 
Aubreya na 100 y (31.43 m) wska­
zuje, że Jest on w stanie pobić 
również rekord na IW m, należą­
cy do develanda i wynoszący 11.8.

Her Aubrey, liczący obecnie 23 
lata, nie jest nowicjuszem na are­
nie międzynarodowej. Byt źlnall- 
stą na Igrzyskach Olimpijskich w 
Hele nkach (na 100 m szósty z cza­
sem 58 D, a zakwalifikował się do 
finału z czasem 57.8. W 1S34 r. 
dat znać o sobie w ciągu zimy 
wynikiem 49.7 na 100 y w basenie 
25 y. a na Igrzyskach Imperium 
Brytyjskiego latem zajął na 110 y 
3 miejsce za swymi rodakami Hen- 
drlcksem i Weldem. W 1955 r. je­
dynym jego osiągnięciem na pozio­
mce byl czas 50 sekund na 100 y 
1 dopiero na początku 1956 r. uzy­
skał n« tym samym dystansie trzy­
krotnie wspaniałe wyniki (wszyst­
kie w basenie 23 y) 495, 49.4 1 wre- 
Sicle 49.0, zapewniający mu tytuł 
rekordzisty świata.

Rex Aubrey studiuje od kilku 
lat na uniwersytecie Yale 1 jest 
pupilem słynnego „fabrykanta”

klUcu sprinterów, trenera Boba Ki­
pu tha.

100 yardów poniżej 50 sekund 
przepłynęło w historii plywanr-a 10 
zawodników, w tym 1 Austrsllj

Australii wydarzeniem sporto­
wym.

Jak wielkie znaczenie mają 
Igrzyska dla Australijczyków, 
a zwłaszcza dla Melbourne, 
świadczy najlepiej fakt, że 
dzień otwarcia Igrzysk — 22 
listopada 1956 r. został uznany 
za oficjalne święto. W dniu 
tym nieczynne będą fabryki, 
biura, sklepy i szkoły. Bilety 
wstępu są na ten dzień już od 
dawna wykupione, pozostawio­
no jedynie pewną ilość bile­
tów przeznaczonych dla mło­
dzieży szkolnej.

68 KRAJÓW 
JUZ ZGŁOSIŁO SIĘ

68 państw zgłosiło już oficjal­
nie swój udział .w- Igrzyskach. 
Z pozostałych zaproszonych

zbyt wysokimi kosztami pod­
róży.

W dalszym ciągu omawia się 
w Komisji Technicznej stwo­
rzenie dogodnych możliwości 
treningowych dla lekkoatletów. 
Jak już pisałem poprzednio, 
buduje się nareszcie bieżnię 
treningową w pobliżu wioski 
olimpijskiej — Heidelberg. Nie 
wszyscy jednak będą mogli z 
niej korzystać. Uczestnicy 
Igrzysk zostaną podzieleni na 
grupy i część z nich będzie 
trenowała na bieżni uniwersy­
teckiej, położonej w centrum 
Melbourne — w Royal Park 
oraz na nowowybudowanej 
bieżni w Olimpie Park.

Organizatorzy troszczą się 
również o to, by zapewnić moż­
liwości treningowe zawodni­
kom innych dziedzin sportu. 
Dla pływaków i skoczków do

wanych urządzeniach olimpij­
skich.

Gorączkowa praca trwa przy

NAJBARDZIEJ ORYGINALNA 
BRAMKA

RÓŻNE bywają bramki. Padają 
z ładnych, wypracowanych ak­

cji po silnych, zaskakujących strza­
łach. bywają też dla odmiany — 
wyduszone lub przypadkowe. I jed­
ne I drugie wywołują radość u 
tych, którzy je zdobyli oraz ich 
zwolenników, ale tylko niektóre 
z nich wzbudzają zachwyt u 
wszystkich. Zawsze co ładna bram­
ka — to ładna: taka najdłużej po- 
zostaje w pamięci.

Obok bramek ładnych 1 brzyd­
kich padają I oryginalne, nieco­
dzienne. Ich zdobyciu. towarzyszy 
zawsze Jakieś niezwykłe ustawie­
nie zawodników broniących lub 
atakujących. Jakaś sytuacja pa­
chnąca naruszeniem przepisów 
gry, wywołująca długie dyskusje 
obserwatorów.

Jedna z takich barazo oryginal­
nych bramek padła w półfinale 
turnieju olimpijskiego w Londynie 
w r. 1948. Zwycięzca olimpijski 
Szwecja, zanim zdobył to cenne 
trofeum wygrywając finał z Ju- 
gosławią; musiał ciężko napraco­
wać się w meczu półfinałowym z 
Danią. I kto wie. czy Szwecja zna­
lazłaby się w finale,, gdyby nie 
bramka. Jaką spotyka sie raz na 
kilkanaście lat I która prawie zu­
pełnie wybiła z.konceptu Duńczy-. 
ków.

Było Już 1:0 dla Danii, a w po­
wietrzu wislało 2:0. Silna bomba 
łącznika duńskiego Hansena tra­
fiła w poprzeczkę i wróciła dale­
ko w pole. Piłkę przejęli Szwe­
dzi, błyskawiczna akcja przenio­
sła się na przedpole bramki duń­
skiej. Krótkie zamieszanie, w wy­
niku którego dobrze grająca obro­
na Danii pozostawia najgroźniej­
szego Strzelca Szwecji Gunnara 
Ńordahla tuż przed własną bram­
ką na... spalonym. W tym momen­
cie piłka była na prawej stronie 
ataku szwedzkiego; . Rosen scen- 
trował Ją miękko na środek, a ma­
lutki Carlsson głową skierował 
piłkę do wysuniętego w przedzie
G. Ńordahla. Obrońcy Danii pod-budowie trybun, które przeszły i.v,---------- - — *—. . . , -i • nieśli ręce w górę, wołając ,.epa-

juz wiele perypetii ze strajkiem : iony“. Kiedy nie słysząc gwizdka 
robotników włącznie. Sytuacja : na przerwanie gry odwrócili się, 
polepszyła sie jednak znacznie. ; zobaczy!! niezwykły obrazek, zktó- 
Członkowie 5 związków
dowych czuwający nad wy- ce mianowicie, jakie pół kroku za 
kończeniem głównej trybuny Unią stal Nordahl, trzymając pił- 

-- -- — • • - — - ; kę w rękach. Liczyli, że sędziana Melbourne Cricket Ground, 
postanowili pracować przez 6 
dni w tygodniu i ukończyć cał­
kowicie roboty przy trybunach 

i do końca lipca. W chwili obec­
nej nad budową głównej try­
buny pracuje 320 robotników.

Przy wykańczaniu robót or­
ganizatorzy spostrzegli się po­
niewczasie, że w części trybuny 
prasowej nie będzie widoczna 
główna tablica z wynikami. 
Wobec tego, że na zmianę pla­
nów jest już za późno, posta-

wody zarezerwowano 
pływalń w centrum

kilka 
miasta.

nowiono skorzystać z usług 
jednej z firm melbournskich,

Ling (Anglia) odgwiżdże spalony 
; lub zagranie ręką!
' Jakaż była Ich rozpacz, kiedy 
Ling wskazał na środek boiska, 
czyli uznał prawidłowo zdobytą 
bramkę! Okazało się bowiem, że 
Nordahl w fazie gry poprzedza­
jącej główkę Carlssona, wskoczył 
do bramki duńskiej (poza linię 

. bramkową boiska) i zgodnie z prze­
pisami spalony nie był, a w ręce 

; złapał piłkę już wówczas, Wedy 
przekroczyła ona całym swoim 
obwodem linię.

I Bramka była więc najbardziej 
! prawidłowa — Jakkolwiek sposób 
। Jej zdobycia — naprawdę nieco- 
। dzienny.

Wiadomo tylko, że Hamrln do­
stał za podpisanie , kontraktu oko­
ło 60.000 dolarów, kilkupokojowe, 
komfortowe mieszkanie w Tury­
nie oraz piękny samochód marki 
„Fiat".

PIŁKARZE DO WIEZIENIA?

TO brzmi groźnie, ale pobytu w 
w więzieniu, o którym mowa, 

pozazdrościłby zdaje się szczśllw- 
com, którzy tam się dostaną, nie­
jeden piłkarz. , t

Istnieje bowiem prawdopodobień­
stwo, że piłkarze, którzy przybę­
dą do Sztokholmu . na mistrzo­
stwa świata w 1958 r.. będą za­
kwaterowani w braku Innego lo­
cum w.„ więzieniu. r

Ultra ' nowoczesne więzienie w 
Roxuna stoi puste. W szczęśliwym 
kraju. Jakim jest Szwecja, zbrod­
nie są rzadkością. W Roxuna za­
myka się złodzieja raz na 6 mie­
sięcy. Dyrektor, zmartwiony bez­
czynnością przygląda się swym 
niepotrzebnym kluczom, dozorcy 
zabawiają się kajdankami i chy­
ba wpierw pójdą na emeryturę, 
zanim kogoś w nie zakują.

W Roxuna wszystko Jest na 
miejscu, co może zapewnić pełny 
komfort człowiekowi: umywalnie 
z bieżącą wodą, gabinety lekarskie 
z nowoczesnym wyposażeniem, 
sauna fińska, amfiteatr, ambula­
torium’ 1 pojedyncze „pokoje**, 
wielkie Jak pałacowe komnaty. W 
każdym „pokoju" jest pohadto ra­
dio 1 telewizor.

Jedna z gazet sztokholmskich 
zażądała, żeby w 1958 r. wykorzy­
stać te urządzenia. Znalazłoby tam 
pomieszczenie 800 osób i w ten 
sposób problem zakwaterowania 
uczestników mistrzostw byłby sam 
przez się rozwiązany.

1 PREZENTY 
WZMACNIAJĄ PRZYJAŹŃ

W KWIETNIU gościć będzie w 
Euraple piłkarska reprezen­

tacja Brazylii. Rozegra ona ofi­
cjalne spotkania międzypaństwowe 
z Portugalią, Szwajcarią, Austrią. 
CSR, Włochami, Turcją 1 Anglią. 
Jako ostateczne przygotowanie do 
tego gigantycznego taurnćc po 
Europie, którym Brazylia zrywa 
z dotychczasowym „splendld iso- 
latlon" piłkarzy południowo-ame­
rykańskich, traktowane są mi­
strzostwa panamerykańakle w Me- 
xico City. Reprezentacja Brazylii 
ma duże szanse na zajęcie w nich 
czołowego miejsca.

Brazylljczycy pragną zrobić 
podczas swego tournće po Europie 
Jak najlepsze wrażenie, chca za 
wszelką cenę naprawić złą opinię 
po półfinałowym meczu w Bernie

o mistrzostwo świata s Węprałn> 
pragną zademonstrować swój 
wyższy poziom sportowy, ą ta^’ 
zjednać sobie wszystkich dztah 
czy i zawodników, z którymi tvlim 
będą się spotykać.

Zjednanie to ma nastąpić tgM. 
nie z dewizą bussłnesmanów; ¢-- 
bne prezenty wzmacniają 
jaźń". W ekipie więc brazyiij^Jj 
przewidziano nawet specjalneca 
człowieka, który o tych sprawach 
musi myśleć przed wyjazdem dn 
Europy 1 w czasie całego tourne 
Ow „szef od upominków" nie « 
pominą oczywiście o znaczkach 
brazylijskiej federacji (nota by», 
bardzo ładne), których przywieś, 
do Europy pełną walizkę (kilka ty. 
slęcy sztuk). Porcelanowe popiej, 
nlczkl z godłem Brazylii (ponad 
300 sztuk), srebrne plakiety (155 
sztuk), olbrzymie puchary 'porce- 
łanowe i setki proporczyków zflt. 
mują w bagażach ekspedycji oj. 
brzymią pozycję. Wszystkie upo. 
minki (poza znaczkami) przezn». 
czone są dla oficielów, działaczy 
i zawodników podejmujących ckf 
pę brazylijską. >

SCHIAFFINO ZNALAZŁ HAST^

W URUGWAJU dojrzewa ąowa 
gwiazda piłkarska, w n|e. 

wielkim klubie drugiej klasy w 
Montevldeo zabłysnął w ostatnim 
sezonie wspaniałą formą 18-letrd 
Juan Escalada. Jako napastnik 
grający obojętnie na Jakiej pożył 
cjl, strzela? zawsze po kilka bra­
mek, w tym wtele z gatunku 
do obrony". Natychmiast zakupfo. 
no go do Penarolu, gdzie przyjął 
się prędko w otoczeniu Innych 
sław.

W mistrzostwach PTd. AmeryW 
grający na lewym łączniku Ewa' 
lada, był jednym z najlepszym 
napastników turniej)) i wainh 
przyczynił się do zdobycia tvtulu 
przez Urugwaj. W* decydującymi 
meczu z Argentyną (1:0 dla Urug. 
waju) nie zdobył wprawdzie bram- 
ki samr ale ■walnie przyczynił 
do Jej uzyskania. Prowadząc nj. 
kę — został na polu karnym g, 
atakowany przez 3 przeciwny 
i powalony na ziemie. Leżąc, ij. 
lo mu się jeszcze piłkę podać i. 
łanem do nadbiegającego Ambro? 
za. który posłał Ją do siatki. Prt> 
mię za decydującą bramkę podde. 
łono między Escaladę I Ambroba. 
Jakkolwiek ten ostatni miał do niej 
wyłączne prawo. »

Fachowcy Południowej Ameryki 
twierdzą, że... takiego gracza Uru­
gwaj nigdy Jeszcze nie miał. Nie­
dawne bożyszcze tłumów, eleganc­
ki Juan Scnafflno idzie więc w ra- 
pomnfenle. Urugwaj ma nowe bo­
żyszcze! (a)

OCZKon .

szyk i 9 Amerykanów 
» y):
49,0 Aubrey (Australia)
49,2 Clevefand (USA)
49,5 Hilłl (USA)
49,5 Glover (USA)
49,6 Patteraon (USA)
49,6 Gideonse (USA)
49,7 Ford (USA)
49,7 Chouteau-Dyer (USA)
49,8 Scholes (USA)
49,9 Donovan (USA)

(baseny krajów 14 nie nadesłało

1956 r.
1952 r.
1954 r.

1954 r.

1944 r.
1956 r.
1952 r.
1953 r.

ELIMINACJE OLIMPIJSKIE 
W NRF

W Wiesbaden odbyły się pływac­
kie eliminacje olimpijskie, podczas 
których dobre wyniki osiągnęła 
15-letnńa reikordzlstka Niemiec Bir- 
glt Klomp, uzyskując na 100 m 
dow. 1:06,2 oraz IT-letni Horst We­
ber — 200 m mot. 2:29,4.

Na mistrzostwach juniorów Ba­
warii najgroźniejszy rywal Webe­
ra — Manfred Maesel ustanowił 
wynikiem 2:24,0 nowy rekord Eu­
ropy w tej konkurencji (poprzedni
Tumpek 1955 r. Drugi
Ła Maeselem był Weber z czasem 
2:24,5.

(ee)

jeszcze ostatecznej odpowiedzi,
a jeden — Malta wycofało
swe dotychczasowe zgłoszenie, 
motywując to postanowienie

A WIĘC na wstępie kilka słów 
o „niespodziance**, którą za­

powiedziałom w poprzednim od­
cinku. Jesteśmy w jednym z hote­
li aleksandryjskich. na wielkiej 
proszonej kolacji. Są kolarze, oso­
by towarzyszące wyścigowi 1 prze­
de wszystkim liczni zaproszeni go­
ście — wszyscy dostojnicy „per-1

CO DOSTAŁ HAMRIN 
OD WŁOCHÓW?I która zobowiązała się zainsta- | 

lować tuz kolo loży prasowej j jEDEN z najlepszych napastników 
specjalną tablicę odbiorczą, od- J Szwecji, prawoakrzydłowy Kam- 
bijającą jak na ekranie wia- rin (A?K Sztokholm), poszedł w 
domości podawane na głównej : swych 30 poprzedników,

1. ... ...__4 którzy w ciągu ostatnich 6 latwy-i tablicy nadawczej. ‘wędrowali z ojczyzny do Włoch/
I Referat prasowy Igrzysk in- Francji 1 Hiszpanii, zwabieni ple- 
1 formuje, że konkurencje gim- ! niędzmi menażerów. Hamrln tre- 

A ^astyezne odbędą się zam^t)n«SWe^
tczeń; 3 boiska będą na sali sztucznego lodowiska . wach tamtejszego Juventusu. 
do dyspozycji hokeiści I Glacarium ’ * '

Gimnastycy będą mogli korzy­
stać z 7 szkolnych sal gimna­
stycznych, koszykarze — z 4 
krytych hal, szermierze — z 3 
sal, ciężarowcy otrzymają dla 
siebie 3 sale do treningu, pięś- 

i darze — 8 ringów bokserskich, 
a zapaśnicy 8 odpowiednich

Notatnik olimpijski
MIĘDZYNARODOWA Federacja 
•L’* Lekkoatletyczna (IAAF) zako­
munikowała swym członkom, że 
ustalone zostały limity kwalifika­
cyjne, obowiązujące w technicz­
nych konkurencjach programu 
Igrzysk Olimpijskich w Melbourne.

Według postanowień IAAF. roz­
grywki kwalifikacyjne odbędą się 
w wypadku, jeśli ilość uczestni­
ków danej konkurencji przekroczy 
liczbę 18. W tym wypadku do eli­
minacji będą dopuszczeni tylko ci 
zawodnicy, którzy osiągną w wal­
kach kwalifikacyjnych przepisowe 
minima. Gdyby limit osiągnęło 
mniej aniżeli 12 zawodników, w de-

pomieszczeń; _ __ . __  ____ _ ----- ------o_ ___________
mieli do dyspozycji hokeiści Glacarium — na nowowybu- 1 Ciekawi Jesteście, co dostał 
na trawie, a piłkarze - 4. Cwanym krytym stadionie
Wioślarze, kolarze i strzelcy (bokserskim, dzięki czemu po- ścle do obOZu zawodowców? Nie 
beda trenowali na zainstalo- trojona będzie ilość miejsc dla ujawniono co prawda gumy. Jaką 

I nnbliczności kasjer Juventusu wypłaci w ciągu----------------------------- --------------------- ----- puoiicznosci. ........ ; najbliższych trzech lat (bo na ty-
Nie zapomniano o filatelistach. ,e )at Op(ewa kontrakt) Hamrino- 

W październiku australijskie wl (wysokość wynagrodzenia mie- 
Ministerstwo Poczt i Telegra- ■ slęcznego 1 premii za zwycięstwa 

. . . „. rxSairTTio będzie ustalana corocznie), ale wfow wypuści w su ist pięknie । razje można przypuszczać,
wykonane serie specjalnych t ze będzie to suma zbliżona do re-
pocztowych znaczków olimpij- I kordowych, coś w rodzaju tych.

J jakie otrzymują Jepsson lub
sRlc“- Allan Stephen LSchiafflno.

liflkacyjnych. Oto minima:
Mężczyźni: w dal 7.15; wzwyż 

1.92; tyczka 4.151 trójskok 14.80; 
kula 15 m; dysk 47 m; oszczep 66 
m; miot 54. Kobiety: w dal 5.7o; 
wzwyż 1.58; kula U m; dysk 42 mb 
oszczep 43 m. <

KREDYTY DLA SQUAW VALLEY<

ju i. kolegów klubowych t przej­
ście do obozu zawodowców? Nie

LOS ANGELES, Na pierwszych 
zawodach lekkoatletycznych na 
wolnym powietrzu w USA pa- 
dły m. In. następujące wyniki: 
kula Vick 16.95, tyczka Levack 
1 Morris 4.27. dysk Babka 
49.74. W krytej hal! w East 
Lanstng Fin Landstroem sko­
czył o tyczce. 4.4(k-Na zawodach 
w San Francisco,' Stella Wala- 
sfewlcz przebiegła 220 y w 
27.4, 70 y p?. w 10.6 i skoczy­
ła w dal (bez rozbiegu) 2k3X

AMSTERDAM. Holenderka Ada 
Haan uzyskała na 200 m klas, 
najlepszy tegoroczny czas •— 
2:53,5, zwyciężając swą ro­
daczkę Rię Kroon (2:56,6).

CORTINA D*AMPEZZO. Nagrodę 
za film o tematyce sportowej 
przyznano filmowi japońskiemu 
„Pływanie**, drugą uzyskał film 

. francuski „Śniegi *.

1:2, 1:3), VF Bad Nauhefn ule?! 
HC Lausanne (Szwajcaria) 6:8 
(1:2, 4:2, 1:4), EV Fuessen wy­
grał 3 Żuricher SC (Szwajcaria) 
9:4 (3:2. 2:2, 4:0) a EC BadToelz 
gokonał HC Cortina d’Ampezzo 

:3 (2:1. 1:1, 2:1).

NOWY JORK.* Pływacy amery-’ 
kańskiego Uniwersytetu Yale 
obok ustanowienia nowego re­
kordu świata na 100 y dow. 
przez Australijczyka Aubrey 
(49.0), uzyskali Jeszcze kilka 
innych b. dobrych wyników. 
Ten sam Aubrey przepłyną? 50 
y dow. w czasie 22.2. Na 220 y 
dow. Jorgensen uzyska? wynik 
2.07,2; ten sam zawodnik na 
dystansie 440 y uzyskał czas 
4:40,5. 200 y klas, wygrał Ro­
binson — 2:11,8.

TURYN. Międzynarodowy wyścig 
kolarski dla zawodowców na 
trasie Mediolan — Turyn, dłu­
gości 221 km. wygrał Szwajcar 
Kubler — 5:48.4o.

DETROIT. Sztafeta pływacka 
4 x 100 y zmień, kobiet w skła­
dzie Mann, Sears, Mullen. Wer­
ner ustanowiła noiw rekord 
świata w. czasie 4:23,0. Dotych­
czasowy Tekord należał do Ho­
landii 1 wynosił 4: 30,2.

(10)

gło-

AZIZA — ZNACZY KOCHANA

do

ryt- 
me-

To ..Aziza” szepcze ml

Specjalna komisja senatu kallfor-< 
nijakiego głosowała za zatwlerdze-( 
niem 4 milionów dolarów kredytu( 
na Zimowe Igrzyska Olimpijskie w; 
Squaw Valley. Jest zatem nlemal< 
już pewne, że senat zatwierdzi to; 
postanowienie 1 Squaw Valley bę-< 
dzie mogło w ustalonym przez; 
MKOl terminie przedłożyć plan u-<cydujących startach weźmie udział 

12 najlepszych spośród tych, któ- I —--------- ------
rzy uczestniczyli w zawodach kwa- 1 nansowy Igrzysk 1960 r. (c)

Włodzimierz Gołębiewski

ły Morza śródziemnego” — od na- i 
ezelnlka urzędu ceł do komendan-! kotyklem.

Wyprawa pod piramidy

KIJÓW. W międzypaństwowym 
spotkaniu w piłce wodnej I re­
prezentacja ZSRR pokonała w 
Kijowie reprezentację NRD 8:1.

BERLIN. W NRF w dalszym ciągu 
rozgrywane są liczne spotkania 
międzynarodowe w hokeju na lo­
dzie. Ostatnio Duesseldorfer EG 
przegrał z Norrkoeplng 2:7 (0:2.

0OOOOOO«OOOOOOO^<XX><XX

ta garnizonu włącznie. 1
Kolacja smaczna, kuchnia ra- ' 

czej europejska, doskonale ryby s 
morskie, drób l smakowity deser < 
wpływają znakomicie na poprą- t 
Wlenie humoru, który po i 
pierwszych etapach nie zawsze do- I 
pisywał. Owo coraz lepsze samo- 1 
poczucie jeszcze bardziej się u- i 
trwallło. gdy prezes Egipskiej Fe­
deracji Kolarskiej pan IsmatI Ta­
bor powiedział nam na doraźnie 
zwołanej konferencji:

— Pragniemy pokazać panom 
coś typowo wschodniego, mam więc 
zaszczyt zaprosić panów na dzi­
siejszy wieczór. Bliższe szczegóły 
na miejscu._

„Po łebkach" kończyliśmy kola­
cję I gdy tylko padł sygnał, wszys­
cy zebrali się co do minuty w 
oznaczonym punkcie zbiórki I w 
kilku samochodach wyruszyliśmy 
w nieznane.

„Nieznane" okazało się noenym 
lokalem, w którym powitali naszą 
ekspedycję straszliwie ciemni kel­
nerzy, typowi Sudańczycy, o twa­
rzach porżntętych grubym tatua­
żem. przybrani dla kontrastu w 
białe, długie szaty.

W lokalu ciemnawo 1... pusto. 
Kiedy Już rozsledllśmy się za sto-

wprowadzająeym palą* । trzech muzyków zaopatrzonych w 
cego w najrozmaitsze przyjemne j nieznane nam Instrumenty. Zaczy- 
wizje. Używanie tego narkotyku ! nają oni cicho, a potem coraz gło-
zostiło w Egipcie zabronione, ale. i śnie], grać Jakąś niesłychanie
dekret dekretem, a sądząc z infor- rniczną, taneczną wschodnią 
macji zamieszczanych w prasie । jodłę.
egipskiej, używanie haszyszu, acz- .
kolwlak potajemne. Jest jeszcze ! 
nadal rozpowszechnione I policja' 
ma z tym nałogiem pełna ręce ro- >
boty. ■ ucha mój sąsiad. Egipcjanin, Je-

Same „narglle". to przypomina-! den z sędziów wyścigu.
Jące nasze stare długie cybuchy, I „Aziza" jest bardzo popular- 
przyrządy do palenia, w których | nym w Egipcie imieniem żeńskim, 
wciągany przez palącego dym 1 a znaczy dosłownie „kochana", 
przechodzi najpierw przez komo- Tym właśnie Imieniem nazwał swą 
rę wypełnioną wodą, a dopiero najnowszą kompozycję jeden z 
potem długą rurką gumową do- twórców egipskich, a że melodia 
chodzi do ust. Rurka ta zakoń- „Azlzy" Jest śliczna I łatwa do za- 
czona Jest przewodem drzewnym. 1 pamiętania, więc też szybko zdo- 
który... cierpliwie służy kolejnym । była sobie ogromną popularność, 
pokoleniom palaczy. Wręczono I Wraz z pierwszymi dźwiękami 
nam cybuchy. Cóż było robić? O- j „Azlzy" ukazała się na parkiecie, 
brazlć gospodarzy nie można, więc | w strumieniu świateł reflektorów, 
chociaż przed kilku miesiącami zgrabna sylwetka tancerki — mło- 
zdobyłem się na heroiczny czyn i , dej, uśmiechniętej dziewczyny.

wiem w Egipcie zwyczaju, by pro­
sić niewiastę siedzącą w towarzy­
stwie przy innym stoliku, a same 
niewiasty nigdy nie przychodzą do i 
nocnych lokali. I

Naklaskaliśmy się więc sporo, 
znacznie mniej skonsumowaliśmy. 
tak zwanych napojów wyskoko- ‘ 
wych i gdzieś po północy wynie­
śliśmy się z lokalu. Trzeba było 
przecież trochę wypocząć. bo 
start do następnego etapu odby­
wał się dość wcześnie. [

Z Aleksandrii do Mansourah, na .
szosie prowadzącej monotonnie: 
wzdłuż Jednego z głównych kana-' 
łów, nie działo się nic szczególne­
go. Walka była dość ospała, na , 
mecie Jednak cieszyliśmy się bar- 1 
dzo z II miejsca, wywalczonego | 
przez Wiśniewskiego I ostrzyliśmy । 
sobie apetyty na następny etap. ] <
który miał być rozegrany na czas, | 
ze startu indywidualnego. !

rzuciłem palenie.
mo owego drzewnego przewodu.
który miały w ustach całe poko­
lenia. zacząłem udawać, że się za­
ciągam.

— A wizje? — spytacie.

mimo to 1 mi- ! Jedni nazywają taniec jaki wyko- 
nywała „tańcem wschodnim**, inni
— „tańcem brzucha**. Zebrała ona 
za swój występ wiele oklasków, 
przy czym o wiele mocniej bill 
te oklaski Egipcjanie, niż my. go-

NIESPODZIEWANA PRZESZKODA

Komuniewski mia! w Tanta wielkie powodzenie u nadobnych 
Egipcjanek i często rozdawał im autografy. Z prawej Wiś­

niewski, z lewej —- autor reportażu
Mechanicy przygotowywali ro­

wery. masażyści doprowadzali ' tak dawno, 
zmęczone mleśnte zawodników do | winni byli 
stanu, w którym mogą one znosić j wiedzieć.

itkami, nadszedł krępujący mo­
ment zamawiania napojów. Wszy­
scy wiemy, że nasi gospodarze — 
działacze Egipskie] Federacji Ko­
larskiej — nie mogą clę pochwa­
lić pełnymi trzosami, a kasa fe­
deracji jeat pusta. Zachowujemy 
więc dużą wstrzemięźliwość, ogra­
niczamy się Jedni do kieliszka ko­
niaku, drudzy do soku z poma­
rańczy I oczekujemy na atrakcje.

Nie było żadnych wizji, gdyż w I ścle z Europy. Najwidoczniej nie- 
podanycA nam „nargilach" nie by-1 którzy z nich oglądając ten 
ło haszyszu. Jakże tu podać ha-1 nieć, wspominali dawne czasy ha­
szysz, skoro wraz z gromadką cu- : remów 1 odalisek. Ten rodzaj tań­

ca. jaki zaprodukowała nam mło-dzozlemców przybył do nocnego
lokalu również wiceprezes fede-
raejl egipskiej srogi pułkow-

ta-

da dziewczyna z Aleksandrii. Jest

PAUMY WONNE „HARGILE"

Słyszeliście mota słowo „nargl-

To wschodnia fajka, którą nabi-
Jsno haszyszem. Haszysz Jasi nar-jk*

nlk policji w czarnym mundurze, 
a obok niego siedział Inny dzia­
łacz tej federacji — major straży 
więziennej, także w uniformie...

Z mniejszą lub większą ochotą 
popróbowaliśmy więc przyjemno­
ści pociągania z „narglll” l cze­
kamy co dalej. Wiadomo — nocny 
lokal, muszą więc zacząć się wy­
stępy.

I rzeczywiście orkiestra, która 
dotąd przygrywała do tańca, znl-

sali, Jej miejsce zajmuje

bardzo popularny wielu kra-
Jach arabskich, a tancerki egip-
skie zdobywają 
klask w Syrii,

sobie duży po- 
Iraku, Libii f in-

dalsze wysltki. kierownicy zespo- l bv(Q 
(ow wespół z trenerami obmyślali I zmiana
plany taktyczne, a kolarze... | wszysIklch f ostatecznie wyrnszo-

Cl postanawiali zwyciężać. W I dQ wal)<( Kolarze byi| pode- 
kaźdym z małych obozow kolar- I nerwowanl , od p|erwgzycb mę­
skich panował nastrój woli walki, > zaczeta s| „rozrPbka". U- 
każdy kolarz myślał o zwyclę- c|eku dwaj Rumuni — Dumltre- 
stwle. scu । loan, doszli ich tylko Wl-

Nazajutrz, gdy Już wszystko by-1 
to gotowe, gdy wszyscy zawodni-

że o ich Istnieniu po- i — Rzeczywiście, ńle wierzyłem 
organizatorzy dobrze I w swe możliwości — odpowiedział 

małorńówny zwykle kolarz CWKS 
— a tu przekonałem sie, że trzfe- 

jednak sensu protesto- | ba na pedały do końca,
decyzji dotyczy a Duipitregcu już mn[e minął, a ja 

powiedziałem sobie „pchaj dalej".
No l nie mnie; a jemu nie star­
czyło sił. ;

Teraz oczekiwał nas etap Tanta 
— Ismailla, mieliśmy po raz plerw-

śnlewskl i Bugalskl 1 czwórka ta szy zobaczyć słynny Kanał Sueskl.

cy stanęli na starcie z najlżej-
nych państwach Bliskiego Wscho- i szymi dętkami, gdy trenerzy wy- 
du. Jechali nad ranem na trasę, by

Seans taneczny nie zakończył 
się na jedynej „Azlzie". Występo­
wały następnie Inne tancerki, wy­
stępy te przeplatane były normal­
nymi -tańcami (największy prze­
bój Egiptu — „Mambo Itallano"), 
którym Jednak mogliśmy się rów­
nież tyllco przyglądać. Nie ma bo-

sygnalizować swym pupilom tem­
po Jazdy. pękła nieoczekiwanie 
bomba. Na 15 minut przed star­
tem oświadczono. że nie będzie 
etapu na czas, gdyż na trasie są 
dwa niestrzeżone przejazdy kole­
jowe. Argument słuszny, tylko że 
owe przejazdy zbudowane byty

w pięknym stylu rozegrała etap, 
zajmując cztery pierwsze miejsca. 
Po zaciętej walce na finiszu zwy-
ciężył Wiśniewski przed Bugal- 
sklm, który dosłownie na ostat­
nich metrach wyprzedził Dumłtre- 
scu.

Na mecie w Ismailii panował nie­
bywały tłok. Wiśniewski znów był 
drugi, ale,aż 31 zawodników osią; 
gnęło ten sam czas. Zaledwie kil­
ku pechowców,/ którzy musięll 
zmieniać 'dętki, zostało w tyle.

A zawsze mówiłeś, Że nie
masz sprintu śmlell się- kole*

OGLĄDAMY KANAŁ SUESKI

dzy z Bugajskiego, gdy składali 
mu gratulacje za drugie miejsce.

W IsmallH zobaczyliśmy nie tyl­
ko kanał, ale i okupacyjna wojska

angielskie, która pozostają w Je­
go strefie do czerwca bieżącego 
roku. Niewiele Jut. Jest wojsk bry­
tyjskich nad brzegami kanału. 
Egipt, który . po - zdetronizowaniu 
króla Faruka zarwał kajdany za­
leżności od Imperialistów, zmusił 
Angll, do podpisania układu, na 
mocy którego strefa Kanału Sues- 
kl.go stanie sl, znów ziemią egip­
ską. .

Pierwsza wycieczka nad kanał, 
pierwsze wrażenia. Szeroki! Ma. 
Jak nas Informują przewodnicy, 
60 metrów szerokości. Głęboki! 
Przechodzą nim ogromne trans­
atlantyk! w rodzaju naszego „Ba­
torego". Długi! Ma 160 km.

W połowie ubiegłego stulecia 
śmiała myśl Francuza Ferdynanda 
de Lesseps stała się źródłem Ini­
cjatywy. dzięki której droga mor­
ska Europy do Azji została tak 
bardzo skrócona. Ten sam czło­
wiek był Inicjatorem drugiego, 
niemniej słynnego kanału — Kana­
łu Panamsklego. Oba kannły, zbli­
żone do nas dzięki Sienkiewiczowi 
(„W pustyni I w puszczy" oraz 
„Latarnik”) będąc prawdziwym do­
brodziejstwem dla żeglugi, ścią­
gnęły na. kraje, przez które prze­
chodzą masę nieszczęść, przyczy­
niły się do tego, żo Egipt do nie­
dawna,- a Panama do dJstaJ sta­
ły się skolonizowanymi terenami, 
podległymi obcym, wrogim wpły­
wom.

Pierwsza . wycieczka nad kanał 
nasuwa te właśnie myśli, potęgo­
wane dalszymi Informacjami prze­
wodników. ..

— Kanał zbudowany rękami 
egipskich robotników, na egipskiej 
ziemi — mówią — przynosił 1 na­
dal przynosi ogromne zyski nie 
nam, narodowi egipskiemu, leci 
„Kompanii Kanału Stiesklego”, a 
raczej właścicielom akcji tego ka­
nału. Kompania płaci naszemu rzą­
dowi minimalne .sumy dzierżaw, 
ne, ą złoto szeroką nieprzerwaną 
strugą płynie do jej kas. Niedługo , 
Już «jednak trwać będzie ten wy­
zysk. Zgodnie z narzuconą przed 
laty umową dzierżawną. Kompa­
nia musi po 100 latach przekazać 
cały kanał naszemu rządowi. A 
wtęe za klika lat nie tylko' etre- 1 
fa kanału, uwolniona od okupan­
ta angielskiego, ale 1 gam kanał, 
będą własnością naszego narodu.

DURBAN. Po zakończeniu ml* 
strzofitw pływackich Afryki Po­
łudniowej ustalono skład re­
prezentacji pływackiej na Mel­
bourne. Mężczyźni: 18-letnl 
William Steuart (ustanowił 4 
rekordy krajowe). 16-ietnl To­
ny Briscoe. studenci uniwersy­
tetu w Oklahoma (USA) oraz 
Peter Duncan i Graham John- 
aton: kobiety: 20-letnia Joao 
Harrison (złoty medal na 100 m 
grzb. w Helsinkach) obie sio­
stry Myburgh — Natalie i 
Jeannette. Suzan Roberta I 
Molra Abernethy, która zwróci­
ła na siebie uwagę, bljąc Harri- 
son w sztafecie 4 x 100 st. zb­

A LUKSEMBURG. Po Francji. Wę­
grzech i Belgii — Luksemburg 
z kolei organizuje międzynar* 
dowy turniej szermierczy — 
mistrzostwa młodzieżowe świa­
ta od 30 kwietnia do 5 maja 
we wszystkich broniach. 
Do turnieju będą dopu6fr 
czeni zawodnicy 1 zawodniczki 
krajów należących do F1B. 
którzy urodził się najpóźniej 
w 1935 r. Dotychczas nadesłały 
zgłoszenia: Anglia, Francja, Ho­
landia, Włochy, Jugosławii 
Austria, Polska, Rumunia. 
Saara i Luksemburg.

A TOKIO. Do mistrzostw świata 
w dżudo, które rozegrane zośja* 
ną w Japonii zgłosiło sle 40* 
tychczas 20 krajów, m. 
Francja. Anglia, Holandia. WW* 
chy, Niemcy, Australia, Argon* 
tyna, Kuba, Kanada, USA, Brs* 
zylia. Federacja Japońska 
nosi koszty przejazdu dla J
zawodników 1 ! kierownica
każdego s reprezentowanych 
krajów.

61 KARACZL Komitet 
Pendżabu warRanizował w w* 
horę (Pakistan) zawody •«Wf? 
atletyczne .w których zwycięs­
cy poszczególnych konkurencj* 
osiągnęli następująca
100 ni — Fazal Husseln 1L*; 
400 m Mohammed Akbar 52.A

Abdul Hamid 2:01.5. 
Szer Dżang 4:1½ 
Safdar Ali 15:49.4.

• Hodża Kalim 15.9, 
straż pograniczna

8ÓÓ m 
1.500 m
5.000 m
110 m pł. 
4x100 m oiraz --
46,3; w dal Mohammed Anwaj 
6,12: wzwyż Czaman 1.79: dyj* 
Szach 35,66; młot AJ! Afsar 
44,78.

<* MENTONA. W mlędźynarodoj 
wym turnieju tenisów?™ ’ 
Mentónle pierwsze miejsce ęc* 
Jął Chiujczyk Hammersl»- 
zwyciężając w finale Al”®1? w 
nlna Vlncenta 6:1. 4:6. 6:4-1 
grza pojedynczo! kobtet 1 mlW 
sce zajęła Bloomer (Anglia) po 
zwycięstwie nad Buding (Ąra-j 
7:5. 6:4. W grze podwójnej- 
mężczyzn, para ch‘lljsko-rwo 
zyjska Hammersley-BInck w? 
grała w finale z Hiszpan21» 
Glmeno-Martlneż 8:6. 7.5. 
grze mieszanej Bloomar-Biaę 
wygrali z Butler-Vlncent 
6:3.

© NOWY JORK. Po powróci» f 
Europy mistrz Świata 1 akt w Jeźdzlo fgurowej Ali 
Hayes Jonkls oSwladczyL w 
porzuca sport wyczynów}. » 
poświęcić się studiom praw

© LOS ANGELES. W Palm 
zawodowa trupa 
zegrała turnio]. w Gonzales wygrał z TraS2ir4 
5:7, 6:4. 7:5. Hartwiff S
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zawodów
0 Memoriał 
Bronisława Czecha 
i B. Marusarzówny

21 skoków ponad 80 metrów
emocjonowało widzów na stadionie pod Krokwią

Dokończenie ze «tr. 1 i 
a więc brązowego medalisty — * 
Giassa, rwycięzey lotów narclar- 1 

i skich w Kulm — Wernera Lesse- I
t ra. iwletnoqo skoczka z NRF — I 
i J?o,Kąrf®. który na Igrzyskach O- [ 
, limpijsklch zdobył 4 miejsce. Do- 
i brą sławą cieszyli się nadto uwl- ■ 

164 (tel wł 1 I docznlenl na liście wielokrotni re- ■ZAKOPANE 18.3 (je* I prezentancf An^rll - Leodolter r
w pełnej gali dekoracji i słoń- ■ Haher?a,f- - - ■ - ■
” 1 dbyło si1 w niedzlcl<< na 1 ł<n»anierr 
.Udionle pod Krokwią uroczy- ; ... ...... ..

e otwnnic IX Mlędz.ynarodo- । ntejszej. Z 
•nh Zawodów o Memoriał [ów z.należi

, ntto^r^ujter. 7. Finów Vlerule i i 
| Hapaniemtego. mimo że niewiele ' 
! rnozna było o nich powiedzieć, za- ,

wvch Zawodów ........... ................
Bronisława Czecha I Heleny 
Marusarzówny. Na trybunach 

wo'Kń! ^QC7-ni łióbrało się bli- 
k 20,000 widzów, w tym- kil-

"[V5ięcy wycieczkowiczów, 
którzy przybyli do Zakopane- 
* specmln.e na otwarty kon­
kurs skoków, 

pned godziną 
jie ustawiły się

otwarty kon-

naszych reprezeman ;
--------- - się w niej: Tajner. ।

Daniel, Furman, Sieczka, Gron 1
Kowalski. Wszyscy spodziewali Rlę. • 
że nasi reprezentanci mimo Iż nie ; 
odegrają w konkursie decydującej j 
roli, na pesmo na swej rodzimej 
Krokwi łatwo skórv nie sprzeda- • 
dza. Poza tvm każdemu z 20.OM i 

; widzów chodziło o to, by wreszcie j 
zobaczyć skoki na najwyższymi ■ 
światowym poziomie. I

12 na stadio- konkurs pozpoczętyi | 
eKinv biorace zwykle konkurs rozpoczy .

nlB --------- - ...3««u l przedskoczkowie. Pierwszy I
udziai zawodach z flagami ^ładniejszy skok oglądamy dopie- 1 

5rfido\vvmi: Austr»aey, Cmj- ro wtedy, gdy z 10 numerem po- i
^ndnwacv. reprezentanci Fin- 8*ybnv. «d na estośc 71 metrum 
fhnslo«d . - „™ai I ''eprezenmnt CSR. RIeger. We ;
JanM narciarze rrancji, wspol- grzynktewlcz poprawia rezultat i 

-rupa reprezentantów NRD ! Czechosłounka o 3,5 metra. Naa- i 
.«o nnd iprlnvm «vtanfla.. 1 chodz.I seria upadków, które mają |I XRF - Pod jednymisztanaa- i P)acKek Prxy{,ylB. Aloi5 Uodol I 

rem. Węgrzy oraz najliczniejsza i rer I Fortcckl. Ale to wszystko by- I 
-kina Pniaków. to dopiero preludium.

, . , evomam « ftb- Prawdziwe emocje miały «lę do- Wraz z sygnałem Cr.asu z ob- i pjepo rozpocząć wrax ze startem I 
wrwatoruim krakowskiego ao [ wicemistrza Francji Potroi. Odda- 
^hranvch i do uczestników: Je on jednak bardzo krótki skok 
. ^ioł-1 ur imlpriiu Rnnłp-H odPa^a ,valki o jedno x lep-.Memoriału w imieniu spoie szych miejsc. Tuż xa nim startuje

czeń.’t’A'R Zakopanego oraz . wicemistrz Finlandii juniorów Vie- l 
m,pjwo;vvch władz przemówił rul«. Ma stosunkowo długi lot — i 
n ' ' «nu W 7olrn l'5-5 metra, a styl dość charakte-|przewodn.c.-ący MRN w Żako , rystyczny: leży n» .lenkach silnie! 
panem Krupa, serdecznie wi- j wychylony, trzyma rece w nrzo 
łaiac naści i żvcząc jak naj- 1 d”1*. » * dr.iRlej razie lotu pikuje ^.wyników w xawo-i^ 

dach. | kończy dobrze.
Z kolei zabrał glos przewód- . „ Zapowiedź skoku naszego m«la 
/ e. . •• 1 Hsty Gronla puhHcennsr przyjmujeniczqcy Sekcji Narciarst^a i oklaskami. Groń ma bardzo savb ■ 

GKKF Kazimierz Malczewski, | kie wybicie, leci bardzo wysoko i «trlacy ------ . ..—
ha™ wiiaiar urz^tników za- l nad zeskokiem, rece trzyma nio ter mają ładne skoki, lecz długości k.ory witając uczestników za ruchomo przy bioJ,ach i clągim- 77 i 78 m eliminują Ich z walki o 
wodow dokonał oiicjainego O- । do samego lądowania bardzo pierwsze miejsce. Furman wyełą- 
twarcia Memoriału. Przy! silnie wychjłrniy do przodu. Od-; 8a 8!.5 a Ea chwilę sieczka u-•
Waeh hymnu polskiego ; ™ P— ! *
b;ało-czerwoną *lag^ wciągnął • ofj tego skoku Już nawet nie ma 
na maszt Tadeusz Kwapień. [czasu analizować skoków, uszysl- | REKORD ZA REKORDEM

Uprzednio w sobotę wieczo- Kj® Stadion zamian w oczekiwaniu.
H » ii kle ponad 80 metrów. Miody sko- i M, ai>unu i u/»rem pod tablicą pamiątkową । czek NRD, Ricknngnl wyciąga i "hodto z m-M u tik ! akbS?l a ^2- 

Bronisława Czecha na stadio- I 8X5 metra. ; palni. nlaPoS£lja? ód niu irly^a
nle przv świetle pochodni ,r*“ w Płodzie, laty na daskach
lyU Ą lr.4r.-yjn. „rnc.y.WŚĆ , 1¾ "-S". "‘K& "TTU^Si I

srŁWsrsE i»S® £ Ki wr •»? «ruisy s 

r o«r.> i a.‘,w

____________________________________________________________________  • oklasków. Lesser blje przed ty-

H. Glaas (na xdRciu) zajął w konkursie skoków w Zakopanem drugie
swemu rodakowi W. Lesserowl

ijlepsxego skoczka, Daniela. Au- 
rlacy Otto Laodolter 1 Habersat- trzech naszych zawodników wy­

przedziło znakomitych Finów, ale 
lego sukcesu nie należałoby prze­
ceniać. gdyż nie można zapomnieć 
o tym, że przyjechali oni do Za­
kopanego zaledwie na kilkanaście 
godzin przed konkursem. Mogłoby 
się wvdawać, że najlepsza lokata 
spośród Polaków, Gronie świadczy 
źle o skoczkach - specjalistach. 
Tak Jednak nie Jest. Groń, nasz 
czołowy kombinator. Już dziś jest 
skoczkiem dużej klasy, a w nar­
ciarstwie tnamv Już wiele przy­
kładów chociażby z Norwegu, że 
kombinatorzy potrafią również re­
prezentować najwyższą klasę świa­
tową w skokach.

WYNIKI:

qodnlem ustanowiony przez Skwer- 86 — 223
86.5

miejsce, ulegając
Fot Archiwum

Glaca, NRD — 88

3. Bolkart, NRF — 83.5 — 85 
- 221.1

4. Recknagel, NRD — 82.5
84.5 — 2JÓ.4

5. Greń, Polska — 81,9 —- 
- 209

76,5 — 208.2
7. Otto Leodolter. Austrie — ' 

— 82 — 205.5
8. Habersatter. Austria — T9 

Y9 — 203.7,
9. Sieczka, Polska — 83.5 

82 - 203.7
10 Vierula. Finlandią — T5 

w- 80.5 — 2Ó3.6.

M. Matunaner

O konkursie
z bocznej trybuny

Rezultat ten nie ma długiego 
tywota, bo tylko niecałą minutę. 
Harry Glass po fantastycznym lo­
cie ląduje na 88 m I mamy nowy 
rekord Krokwi.

Do końca pierwszej serii z 
groźnych rywali pozostali już tyl­
ko Hapaniemi, o którym dopiero 
tuż przed konkursem dowiedzie­
liśmy się, że pokonał ostatnio dwu­
krotnie całą olimpijską kadrę

887.323
ZAKOPANE 18.3 (tel. wł.).

a na mlstrzo-

konkursie otwartym podczas Aka- ] rem
demickich Igrzysk Świata po raz 
druqi już w tym sezonie pod 
Krokwią zebrały się wielotysięcz­
ne tłumy widzów, i po raz drugi 
już liczne tysiące entuzjastów tej 
podniebnej konkurencji nie za­
wiodły się w swoich oczekiwa­
niach. Zakopane zobaczyło wresz­
cie skoki narciarskie z prawdziwe­
go zdarzenia, takie skoki, jakimi 
zdobywa się olimpijskie medale, 
wygrywa międzynarodowe konkur­
sy. skoki jakimi wywalcza się mia­
no czołowych zawodników świata.

Widzieliśmy kilka dni temu na 
Krokwi doskonałych reprezentan­
tów radzieckich, teraz z kolei mie­
liśmy okazję podziwiać doskona­
łych reprezentantów niemieckich, 
austriackich, francuskich i cze­
chosłowackich. Szczególnie wysoki 
poziom zademonstrowali Niemcy. 
Zarówno ci z NRD. jak i reprezen­
tant NRF Bolkart. Nie ulega chyba

skoczków Finlandii, a na mlatrzo-
Po (dal przede wszystkim kombinat»- ' stwach swego kraju zdobył 5 
ka-lr^ , nie skoczkiem specjalistą, i miejsce Hapanleml ma bardzo Jad- 

, , , . - , , ' . ny lot I długość 82 metry, ale wy-GrAi4.Gj»9i«Hir> nntwlłr- i ________________ I___ , . - . - , , . . ■ IQ IUI 1 UliFrancUsek Grort-Gąslenica potwiar- ; wrotka na
la^naL saz • urnllrldził Jednak niedzielę rwo je

wielkie I wciąż rozwijane możli­
wości skokowe i zupełnie nieocze­
kiwanie jemu przypadł w udziale
zaszczyt ratowai 
szych skoczków.

Trudno byłoby

honoru

gromcą z mistrzostw Polski Ko­
walskim, gdyż walki takiej nie by­
ło. Greń zdystansował swego kon-

z walki.

igość 62 metry,__  
zeskoku eliminuje

rozwiązań
w totalizatorze

Tak więc po pierwszej serii sko­
ków na czele najlepszych mlellimy 
4 Niemców: Glassa, Lessera, Bof- 
karta, Recknagla oraz naszego 
Oronia. Praktycznie blorąc tylko 
tych 5 skoczków oraz ewentualnie 
leszcze Funaan mieli szanse na 
zajecle czołowych miejsc.

Cieszy nas postawa naszych za­
wodników, lecz każdy zdaje sobie 
sprawę, że w drugiej serii o trzy 
czołowe miejsca walka rozegrać 
się może tylko między Glassem.
Lesserem f Bolkartem. Sędziowie, A -.ii , | LesBerem j duiku-wui. d^u/iu»^-kurenta co najmniej o klasę, bez- na podstawie osiągniętych wynl- 

apelacyjnle. Nie wspominając już | ków w pierwszej serii skracają
o stylu — 18 metrów przewagi rozbieg o 2 metry.

pyrekcja PP „Totalizator Spor­
towy podaje do wiadomości, że 
w I konkursie totalizatora ną od­
gadnięcie wyników 1 i H ligi pił­
karskiej z dnia 18 marca br 
wphmęlo 838.448 odpowiedzi, z 
czeto 087.323 odpowiedzi wypeł­
nionych zgodnie z regulaminem 
(1.125 rozwiązań Unieważniono».

Na nasirndę I stopnia przezna­
cza się zatem sumę zł. 533.069. 
na nagrodę II eropnta 355.379 zł.

Urzędowa tabela wygranych po­
dana zostanie w środę w tygodni­
ku „Toto".

dwu 
Greń

skokach, wywalczył DRUGA SERIA
Kowalskim, świadczą , .I Lessar wygrywa pojedynek ner- 

naszego me- wt>W| jest najspokojniejszym skocz- 
była wielka i । kłem w drugiej serii. Skacze o- 
Tsklml «koka- l strożnie ląduje na 86 m i mając 

\ X .1 . I , I wysokie noty za styl wygrywa ml Groń Może śmiało pokazać się j ^on^urs. Glass ma „tylko0 84 m

dalisty najlepiej.

dla nikogo wątpliwości, po rezul- • — »-
tatach ostatniego sezonu I po j cjalis*ńw.
Igrzyskach Olimpijskich, że obok 
Finlandii najwyższy poziom na 
śwloclo w tej konkurencji repre­
zentują teraz Niemcy. Przekonali- 
śmy się o tym również 1 my w 
niedzielę pod Krokwią.

21 skoków ponad BO metrowych 
ukoronowane 88-metrowym sko­
kiem Glassa, który to skok Jest nó- 
wym rekordem Krokwi, mówi wy­
raźnie o tym. Jak wielka była to 
uczta dla entuzjastów tej konku-

miła niespodzianka. Takimi skeka-1 ’noty
,<>, w,. —9 I konkurs. Glass ma „giw o2» m
na wszystkich skoczniach świata j i niepewne lądowanie, co pozba- 
'n? ^’e-V-o
w kombinacji, ale równie* o czoło- trzecim miejzeem. Cl trzel zawód- 
we miejsce wśród skoczków spe- nicy stanowili w konkursie Jakby 
cJaHMów. Doakonal. aplMł I {^bn, 

FnrtM»n UłAr-V Hm (WPflO_____ _również Furman, który da swego
nieskazitelnego niemal stylu dołą­
czył w niedziele drugi wielki atut 
— długość.

Na tle tych dwóch zawodników,

nego z pozostałych skoczków.
0 mlojaca od 4 — 

skoczni zażarta walka.
znów wspaniałe wybicie i piękną 
dlugolć 85 m, ale młody Reckna- 
qel w «koku o pół metra krótszym 
jest trochę lepszy stylowo, dzięki --------  —-- 3 Groń

Noty są wprawdzie rzeczą har­
dej względną niż suche wyniki 
długości, nie wolno Jednak I o nich 
Upomnieć. Były wysokie, ale u- 
sprawiedliwia je przecież w zupeł- 
n°ścl bardzo wysoki poziom kon- 
kwsu. Oba skoki Bolkarta, pierw- 
«y Glassa, a szczególnie drugi 
Wernera Lessera były skokami, Ja- 
klch bodaj na naszej Krokwi jesz- 

nie oglądaliśmy.
0 przebiegu walki na skoczni i 

doskonałym poziomie konkursu pl-
•zcmy na Innym miejscu w spra-

Rewia młodych pięściarzy 

o tytuły mistrzów Polski 
wypadła w zasadzie zadowalająco
„Ciężki” Branicki bokseren Nr, 1

SZCZECIN 18.3. (teł. wł.). W niedzielę zakończone, zostały w Szczecinie bokserskie 
mistrzostwa Polski juniorów na rok 1956. Tytuły mistrzów zdobyli (w kolejności wag 
od papierowej do ciężkiej): BEREJOWSKI (Lub), SZTUPECKI (Wr.), MIELCZARJEK 
(Wwa), KOPEĆ (Rzeszów), PIECHOTA (Gda ńsk), HEIN (St-gród), GALKA (Wwa), MĄ- 
DRASZEWSK1 (Bydg.), DUDZIK (Poz.), WASILEWSKI (Ziel. Góra), BRANICKI (Gd). W 
punktacji drużynowej zwyciężył Gdańsk przed Bydgoszczą i reprezentacją stolicy.

Zaraz po oficjalnym zamknię­
ciu mistrzostw, zwróciliśmy
się do Feliksa Stamma z proś­
bą, aby wypowiedział on swo­
je zdanie co myśli o naszych 
juniorach.

— Szkoda, śe nie widzia­
łem sobotnich walk półfina­
łowych. Niestety, dopiero w 
piątek przyjechałem z pięś­
ciarzami CWKS z NRD i do­
piero dziś zjawiłem się, by ob­
serwować pojedynki finało­
we. Csy jestem zadowolony? 
Owszem, ale nie za bardzo. 
Niewątpliwie dysponujemy 
utalentowaną młodzieżą, któ­
rej próbki talentu miałem 
okazję dziś widzieć. Dobrze 
zaprezentował się gdańsz­
czanin Branicki, który ma 
wszelkie dane ku temu, aby 
w najbliższej przyszłości za­
siąść na tronie wagi cięż­
kiej. Rzecz jasna, trzeba mu 
jeszcze przynajmniej 2 lata 
okrzepnąć w tej wadze, na­

towanego narybku. Młodzieży 
naszej nie zbywa na ambicji i 
bojowości. Walczy ona z tem­
peramentem, fantazją i mimo 
sporych jeszcze braków w wy­
szkoleniu technicznym, może 
w przyszłości zasilić szeregi na­
szej kadry.-

Kto był bokserem nr. 1? Bez­
sprzecznie na miano to zasłużył 
„ciężki" Branicki, który już 
teraz reprezentuje dobry po­
ziom. Wysoki, o niezłej techni­
ce i piorunującym ciosie, bez 
trudu zdobył on mistrzowską 
szarfę, wygrywając obie walki 
przed czasem.

Dobrze zaprezentowała się 
także wrocławska „mucha" — 
Sztupecki, który dysponując 
doskonałym refleksem, dużą 
szybkością i urozmaiconym re­
pertuarem ciosów wszystkim

czak był obrońcą tytuhi właśnie w 
tej wadze, a Kopeć awansował 8 
koguciej. Po bardzo zaciętym po­
jedynku, który oblitował w szyb­
ką wymianę ciosów zwycięstwo 
odniósł Kopeć;

lekka: Majcherczyk (5t-gród) — 
Piechota (Gd). I tu podobnie jak 
w walce poprzedniej byliśmy 
świadkami ostrej wymiany ciosów. 
Wygrał zdecydowanie Piechota* 
który jest typowym punczereni;

lekkopólśrednia: Knut (Gd.) ~ 
Heim (St-gród). Triumf w tej wa­
dze święciła lepsza technika ślą­
zaka, który wyprzedzał ciosami 
agresywnego gdańszczanina, wy® 
grywając bez zastrzeżeń;

pótśrednla; Gałka (Wwą) — 
eharski (Bydg). Warszawianin, b- 
brońca tytułu mistrza Polski, spi­
sał się zupełnie dobrze, ponownie 
zdobywając mistrzowską szarfę. Je» 
go walka z utalentowanym Ku­
charskim należała do jednej z lep- 

* szych w finale;
lekkośrednla: Aranowicz (Biały­

stok) — Mądraszewski (Bydg.). Spot­
kali się tu dwaj reprezentanci LZS.
Po bardzo zaciętej walce nieżnacz- 
ne zwycięstwo odniósł silniejszysię podobał. Na minus Sztu- 

peckiego należy zapisać ten-' "l^^as^M,' ^Óbyw?-
dencje do nieczystego zadawa- i Jąc tym samym zaszczytny tytuł 
nia ciosu. Po wyeliminowaniu i mistrza Polski: 

„.-X. . tego mankamentu może on średnia: nurt?
rutyny, a wówczas będziemy I zajść jeszcze daleko. Należy 
mieli z niego pociechę. Z mi- ■ przy tym pamiętać, iż wrocla- 
strzów podobały mi się obie' wianin ma już na „rozkładzie" 
„muchy" — Sztupecki i! takich pięściarzy jak Wala i

brać odpowiedniego szlifu I średnia; Dudzik (Poz) Kubacki 
(Łódź woj.). Walka slabu, óbal

Sztupecki
Król, „kogut" Mielczarek, 
„pólśredni": Gałka l Kuchar­
ski oraz „półciężki** Wasilew-

Romaniszyn.
Nadspodziewanie dobrze wy­

pad! w wadze koguciej Miel-

pięściarze polowali na zadania 
decydującego ciosu. Zwycięzcą 
stał nieco lepszy Dudzik;

półciężka: Wasilewski (Ziel. Gó­
ra) — Duk (Wr). Reprezentant 
Zielonej Góry okazał się pięścia­
rzem o dośi dobrym wyszkolenih 
technicznym, a jednym z lego atu­
tów była szybkość i siła cłosiów.

_ Tyle profesor polskiego bok- 
~ su — Feliks Stamm. Z opinią 
— < jego zgadzamy się w całej roz- 

i ciągłości.
5,5 Szczeciński przegląd śił na­

szego zaplecza wykazał, U dy­
sponujemy dużą ilością utalen-

3 złote medale
małżeństwa Kołczin

na narciarskich mistrzostwach ZSRR

czarek (Wwa), który w sobot- UUK surowy technicznie nie miai 
nich półfinałach byl autorem 1 nic do powiedzenia l skończył wa}- 
sensacyjnego zwycięstwa nad i bardzo wyczerpany: 
ligowcem Walą z Bielska. Ich i ciy'«! , Branicki (Gd) - Tom- walka należał^ niewątpliwie do , 
najlepszych w mistrzostwach i ; poznał się z deskatnl. Sędzia rln- 
powinna być w zasadzie poje- i eowy. chcąc wybawić Tomczaka 
dvnkiem finałowym Pn dwóch od ol^Wegó nokautu słusznie ode- aynKiem nnaiowym. po du och słat g0 dó narOżnlka. przyznają® 
wyrównanych starciach, w o- ' gdańszczaninowi zwycięstwo przez 

I statniej rundzie Mielczarek tko- 
I przypuścił energiczny atak, i 
j który przyczynił się głównie do 
j jego sukcesu.
I Driipa hna ..................

Duk surowy technicznie nie miał

PÓŁFINAŁY
Wyniki walk półfinałowych by* 

ły następujące:
i Drugą typową walką finało-1 papierowa: Berejowski (Lub) wy- 
j wą w półfinałach był pojedy- Gwarisz 3(Gd!Ppoko™al G^ 
i nek „mucn * aztupeckiego z 1 czyka (Poz) 3:2;
| Ostrowskim (Wwa). Sztupecki । muszą: sztupecki (Wr) zwyete* 
górował nad swym rywalem I *yl Ostrowskiego (Wwa), Król 
szybkością, wyprzedzał jego ak- ^m51 mvde)^31 3 * * Maciejews*
cje celnymi kontrami i w su­
mie -wygrał zdecydowanie.

kim (Bydg);
kogucia: Mielczarek (Wwa) po» 

konał Walę (St-gród) 3:2, KatniA-
MOSKWA, 18.3. (tel. wł.). 3? In-1 Bieg na 50 km mężczyzn przy-1 

dywidualne 1 drużynowe mistrza- ! nióeł zwycięstwo Wańkowowi — ! 
stwa narciarskie Związku Radziec ! 3:26.22.0: 2> Bs
kiego odbywają się jednocześnie 
w 3 miejscowościach: konkurencje 
biegowe w Górach Uktusśkieh ko-
to Swierdłowaka. skoki I kombi­
nacja klasyczna w Kirowle, kop-
kurencje alpejskie ZaiHJsktm

Siemionów

O zaciętym i wyrównanym slH (Bydgy^-wyp.unktpwat Grejfie- 
............. ............ , ptzebiesu walk półfinałowych | ra (Kielcęu _ _ \;;

Baranów — 3:27.15,0; | świadczy dobitnie fakt, iż aż 8 blórkowa:
3-8.04.0. werdyktów zanadto stosunkiem4x5 km kobiet wygrała sztafeta 

Bnrewieetnika (Smirnowa. Kołczl- 
na. Maslennikowa. Kozvrewa' w 
1:29.17.0: 2) Dvnsmo I — 1:32.37.0; 
3) Spartak —* 1:33 19,0.

4x10 km mężczyzn:

piórkowa:. Dudczak (Gd) wygirat
werdyktów zapadlo Funkiem I
głosow 3:2. O ile jednak w wal- | (Łódź);
kach półfinałowych obok sze- lekka; Majcherczyk (St-grótD
regu dobrych pojedynków wi- ! Zwycięży! przez tko w i r. Malaka 
dzieliśmy kilką słabiutkich, o ■ PAla Tau w pobliżu Ałma Aty 4x 10 km mężczyzn: 1) CSK

Niecodzienny sukces odniosło w| MO — 2:42.06,0 (Suworow. Marini-
Swlerdłowsku małżeństwo Alewtlna; c^ew, Ku^min, Terentiew): 2) Dy- 
i Paweł Kołczinowie, zdobywając | namo — 2:44.03,0, 3) Rezerwy Pra- 
łącznie 3 złote medale I tytuły ml-! cy — 2:44.26.0. - -
strzowskle. Oboje byli uczestnika-' Drużynowe zwycięstwo w ble-; rocznymi mistrzostwami w Sta- I 
ml Zimowych Iqrzysk Ollmplj-1 qach pła.klch odniosło Dynamo | Ijnogrodzie. Nie jest wvkluczo- I 
.kich, a Kołczin nal.tał do mi-1 przed CSK MO I Spertaklem. _ ? •: J wyKtuczo ,
strzowskiej sztafety olimpijskiej w W konkurencjach alpejskich w 
Cortinie. ; Zailijsklm Ala Tau wzięło udział

. _ . • . . --------------- ’ ' xxajewsKiego
tyle finały stały zdecydowanie > leHkopóMrednia: Knut (Gd) zwy- 

I na wyzszym poziomic, nawet Ciężył Grochowiska (Fez), Heim 
(jeśli porównamy je z ubiegło- i (St-gród) pokonał 3;2 sztabrąlpw* 
ś rocznymi mistrzostwami w Sta- i Bkieeo (Wr);

Pierwszą konkurencją rozegra- 86 uczestników’. Slalom specjalny

półśrednia: Kucharski (Bydg)
_ - - , , i wypunktował Myśliwca (Lub), Galica 
ne, iz usłyszymy w przyszłoś- [ (Wwa) wygrał z Babelem (Opole); 
ci jeszcze niejedno o takich | lekkośrednfa: Aronowicz (Bia6
zawodnikach, jak Berejowski, I pokonał Kotowskiego (Lub), Madra- 
Gwarisz, Król. Grejner, Kamiń- : szewski (Bydg) zwyciężył Willńs- 
ski, Majcherczyk, Kucharski. AMt woj,

WALKI FINAŁOWE |

A oto krótki opis przebiegu walk i szalln);
finałowych: | półciężka: Duk (Wr) wygraj z

papierowa: Berejowski (Lub.) —: Orłowskim (Opole), Wasilewski 
Gwarisz (Gd.). Lepszy technicznie < (Ziel. Góra) zwyciężył przez tko

ną w Górach Uktusekich był bieg ustawiony na 2 trasach długości 
I 15 km mężczyzn, który. Jak już; 730 l 710 m wygrał w konkuren- 
; podawaliśmy 'p. Przegląd Nr 32). cli mężczyzn W. Talinnow (CSK 
i wygrał Paweł Kołczin. Drugi ty MO) — 2.41,6; 2) FHatow (Dyna-

tuł zdobył ten utalentowany za mo) — 2.41.8; 3> Szamln (Dyna
: wodnik w biegu na 30 km. kończąc i mo) — 2.49,5. W konkurencji ko-
■ konkurencję w 1:46.12,0 przed W i blef: 1) E. Śldorowa «Dynamo) —
iD. Baranowem — 1:48.22.0 1 W. T. i 2.11,5; 2) Sobolewa (Spartak) —
I Baranowem — 1:48:27.0. I 2.39,4: 3) Semirazumowa (CSK MO)
I 0 trzeci „rodzinny medal po-j— 2.45.0.
starała się Jego żona. Alewtlna; W Kirowle odbyły się skoki do 

! Knlczlna (Dynamo), w biegu 5 km | kombinacji I konkurs otwarty. W 
i kobiet, który wygrala po ciężkiej skokach do kombinacji kolejne 
walce z Kozyrewą z wynikiem: miejsca zajęli: 1) Woroblew —
20.12A ”------------ --------------- --«-"-x—-

1:48:27.0.

iU. li,U. Zl KOL, 
„ nikł — 20.25.0: 

Niedzielne «pokanla Ul Hgl pił- (Kołchoźniki —
karskiej przyniosły następujące re-
zultaty:

ProkochnIch doskonalej formy — upadki ------- , „,—, .
naszych faworytów Daniela i Taj- I «emu zdobywa czwarte 

y , , J , , , : piąte miejsc.. Furman, najbardziejnera były niespodziankami dosc , _;y]OW,. słKOC2;pL z naszych repre- 
przykrymi, ale nle mogą być pod- ! zentantów. przegapia dużą szanse. | 
stawą do pesymizmu. Zarówno 1 Skacze zbyt ostrożnie. .Nie nj" : 
_ , q , , , , . _ : szedł energicznie z progu, jego ,Tajner Jak I Daniel podczas sim.-1 skok dIiigosCi 76,5 m Jeat zbyt; 
ąo lotu wykazali swój, duże umie- krótki na lepsze niż 6 miejsce. Da- 
jętnofci. a długości były również leko. bo aż 82 m akacze Sieczka. 
” . , . ,0'-z ieK° załamana sylwetka przy-, „,„K„ ,, _
doskonale, no a upadki zdarzają oomtnająca nieco Norwegów, nle _ Gwardia Olsztyn — prze-
się przecież każdemu skoczkowi, znajduje uznania u sędziów 1 . jożony na 25.4, Bałtyk Gdynia —
Możemy sie pocieszyć tym, ie Taj- ; Sieczka ostatecznie plasuje sic za i Azs Gdańsk a:i (i:<n. Gwardia!
n.rAu>i i n.mdAwl zdarza la sl. dwoma Austriakami Leodol terem I Gdańsk — Pomorzanin Toruń 1:0,n.rowi I Danielowi zdarzają st, Habersaltterem na 9 miejscu. i ,0.0) - .
one bardzo rzadko. Powoli rozentuzjazmowany tłum ' CIr ’.

Warto tu Jednak przy tej oka- , opuszcza stadion. Oczywiście nikt . _• 
,, , . n. i o nlczvm nle mówi tylko o skokach. Bzjl zapytać dlaczego zarówno Da- | w„vs(.v zRariza|ą sle. że oo wo|- । t 

nlela jak i Tajnera nle zobaczyli- i nle hle’ oglądaliśmy jeszcze w kra- i '■
śmy na rozbiegu w drugie] serii lu. konkursu na tak bardzo Wyso- 
skoków. Czyżby Istniał przepis eli- oe^niaj^c ńa gorąco pierwszą 
minujący zawodnika z walki po konkurencję Memoriału możemy

mo)

lublinianin umiejętnie kontrował l w 3 r, Piotrowicza (Gd), 
atakującego gdańszczanina, chwi- zvtAt t

Tieriochina
y.awodnicrki brały udział w Żl-

। mov.ych Igrzyskach Olimpijskich)
- krakowska: Kole- Kozyrewa zrewanżowała się 
। — Sparta Dębniki 1 Kołczinle za porażkę, wygrywając 
tfuta im. Lenina -- bieg 10 km ko'» iet w 38.40,0: 2>

Sparta Dąbskl 0:1 (0:1), Beskid An­
drychów — Unia Żywiec 3:0 (3:0),
Tarnnvla — Sparta Bieżanów 8:1 
(4:1), Stal Żywiec — Stal Tarnów 
1:3 (1:2), Włókniarz Chełmek —•
Budowlani Nov 
Unia Oświęcim 
(2:0).

Huta (3:0).
Stal Kabel 4:0

Grupa IV — gdańska: Arka Gdy-

Kołczina 
11.08.0.

38.59.0; 3) Suszina —

215,6 pkt. (najdłuższy skok 69.5/: 
2) Kajak — 209,5 pkt.; 3) Fiodo­
rów — 207 pkt.

Otwarty konkurs skoków wy­
grał Szakadze (Dynamo), skoki 
60.5 1 70,5 m, nota 218.1 pkt.; 2) 
obrońca tytułu Szamow (Bure- 
włestnlk) — 206.3 pkt., 3) Gusa- 
kow (CSK MO) — 204.7 pkt.

Mistrzostwa trwają.

lami sam decydując się przechodzić 
do natarcia. «V końcówce obaj za­
wodnicy nieco osłabli. Zwyciężył 
Berejowski;

ciężka: Tomczak (Ziel. Góra) po 
konał 3:2 Bielskiego (Lub), Branic- 
kiemu (Gd) poddał się pó 1 r. Woł- 
czuk (Opole).

Na marginesie chcielibyśmymusza: sztupecki (Wr.) — Król - - -------- --------- ------------
(Opole). Wrocławianin po swym podkreślić wzorową organizac-» 
sobotnim, świetnym pojedynku z errypHńidrirh mistrzostwOstrowskim nieco zawiódł nasze SZCzecmSKlCH mistrzostw,
oczekiwania. Sztupecki wygrał | Sama ich oprawa, Jak fanfary, 
wprawdzie walkę w sposób nie, szarfy, medale i dyplomy za*

w > równo dla mistrzów jak i wi- ostatnim starem riał nip snrnwn- . ....ostatnim starciu

Hokeiści CWKS W-wa
kować do wymiany ciosów, w któ­
rej wyraźnie ustępował bojowe­
mu Królowi;

kogucia: Mielczarek (Wwa) Ka-
miński (Bydg.). Walka 
w zasadzie bez historii.

była

mistrzem Polski w hokeju
Warmia Olsztyn — Chojni- i

....a 6:1 (3:1). Sparta Grudziądz} ...
Gedania Gdynia ż:l (2:3). Brda , ,.,%.. 'Ti

i Bydgoszcz - Sparta Włocławek CWKS - Mmfe CZ bSparta
(tel. wł.). | zawód, trzeba jednak przyznać, że

_____  _____ . ... Q:4). dwie fatalnie puszczone bramki 
Bramki ala CWKS: Wróbel HI — przez Stachonia załamały stalińo-

czątku do końca inicjatywa nale­
żała do warszawianina, który dy­
sponując silnym ciosem kilkakrot­
nie wstrząsnął Kamińskim.

piórkowa: Dudczak (Gd) — Ko­
peć (Rzeszów). W kategorii tej 
spotkali się dwaj zeszłoroczni mi­
strzowie Polski, z tym, że Dud-

cemistrzów niewątpliwie pozo­
stawią wśród młodych chłop­
ców jak najmilsze wspomnie­
nia. Błędem było natomiast nio 
przeprowadzenie spotkań o 3 
i 4 miejsce. Jak nas później za­
pewniał przewodniczący Sekcji 
Boksu GKKF J. Neuding już w 
przyszłym roku spotkania ta­
kie będą rozgrywane.

J. Wojdyga

upadku? NI, słyszeliśmy o takim ' być raczej zadowoleni z postawy 
-„•„i,.;. ok.i au w ' naszych skoczków'. Jeszcze rok te-przepisie. Oba] me odnieśli w (Austrlacv byli dla nich nieo- 
upadkach kontuzji. Dlaczego więc ; sjąCa)na klasą, 'jeszcze rok temu 
po upadkach moqll skakać dalej ! Czechoslowacy , byli dla
H . (skoczków groźnymi przeisiwnjka-

j ml. W niedzielę nasi reprezentan­
ta *° | el walczyli z renomowanymi Au- _ •__-.^1.1..^1 lob •» rrSuTIVml A

Grupa VI — wrocławska: Pafa- 
wag Wrocław — Nysa Kłodzko 0:3 
(0:1). Unia Racibórz — Górnik No­
wa Ruda 4:2 (2:2). Kolejarz Klu< z-

2. Palus, Więcek, Czech, Gostty- [ grodzką drużynę. CWKS na tle 
ła; dla Górnika Ogórczyk 1 Gan-1 przeciętnie grających górników 
siniec. Sędziowali Eberhardt i Wy- wypadl okazale. Najlepszym gra- 
cisk (Wwa). Widzów około s tys. czem w zwycięskiej drużynie byl

Wozdaniu. Trudno tutaj Jednak po- j nal1 U°ic,e. » nle meąll n« 
wstrzvrmr .i, «h „.nnmnl.nla i prezentanclT Trudno snaleźć ..„ -- , cl waiM T, ’ .. P . Irozsadna I usprawiedliwioną odpo- strlakaml Jak równi z równymi, a
walki, jaką stoczył Groń z zaqra- I rozsądną i uspr.wmanw.oną Czechosłowakach ani na mo-
nKtną czołówką. Warto tu nadal i wledŁ ment nle m|e|| groźnych przeclw-
bowlem pamiętać, że Groń Jest na- JeW Mrzyglód nlków. Nie zapominajmy, źe az

Meldunki z zagranicy
PRAGA, 18.3. (tel. wł.). W sobo-

*5 odbyło się w Pradze •
państwowe spotkanie w rpl'?,V.I ___ ____

BELGRAD, 18.3. (obal. wł.). Ho-. W sobo- BEL&KAU. - c -e między- kejowa rGPrc7'e," , Jp.rtv^
-....... .. ,v a’ piłce d'Ampezzo wygrała «

ręcznej pomiędzy CSR 1 mistrzem Belgrad 7:3, a * Crve ą 
ę"‘ata Szwecją. Xv spotkaniu meż- 16:2.

DREZNO, 18.3. (tel. ;Wł.). W 13 
rundzie międzynarodowego turnie­
ju szachowego reprezentant Polski 
śliwa zremisował s Muehlberglem

świata Szwecją, w spotkaniu 
”yzn zwyciężyła CSR 16:11, 
spotkanie kobiet zakończyło 
'ynlkiern 5:5 (1:3). W 'nr 
■ “''^wmacja Szlokt-'—- -

mci- 
(7:3).

MOSKWA, 18.3. (tel- w*.). W cy- 
------ W niedzielę l Ulu rozgrywek hokejowych o ml lQ Pr ■ ....- Sztokholmu pokona-19trzOst^ ZSRR. CSK MO 

frii8^ w spotkaniu kobiet ILo ivlo Lenirwaclzki Dom Oficera 
hAri a roprezenrarja męska Sztok- 1.13 ‘c-t Hde: — - 
?v« ‘ ^'knnała mistrzowską dru- 36 nkt na 40 możliwych). Oynamo 

CSR uda 20:16 (15:5). i MosWa wygrało z K.lektrostaią 
Pr»-. ...-----------------% I 8:2 a Skrzynia Sowietów z A*

cy 1^*^’ (tuh A^ademł- wangardem 7:2.
'• Starzy bawili na Igrzya- j 

rń» Akademickich w Warszawie 8&811 w niedzielę hokejowe BUDAPESZT, 18.3. (tel. 
tSbnn^ z ligową drużyną Spar- s Neapolu rozegrano 
snnJ rQ£a Motorlet. Zwyciężyli go- ’ spotkanie szablistów poniżej 
Udarze 14:1 (2:1. 5:0. 7:0). lat Węgry — Włochy o Puchar 

Santollrego. Po zaciętej walce zwy- 
(tel. wł.). W I ciężyli Węgrzy 19:Ił. DU Węgrów 

” • ’ najwięcej zwycięstw odniósł Oerley
— 5; Delnekl. Mendelenyi 1 Hor-* 
vath po 4. Z Włochów najlepiej 
wypadli Chieca 1 Nardtizzi, którzy 
odnieśli po 5 zwycięstw.

W 14 rundzie śliwa odniósł du­
ży sukces, remisując z przodow­
nikiem turnieju — Awerbachem.

Po 14 rundach prowadzi Awer- 
bach (ZSRR) — U pkt.. prwd 
Chołmowem (ZSRR) — 10,5 pkt., 
«Jedna partia odłożona). 3) Giocal-

CWKS: Kocząb, Chodakowski. | Czech, który rozegrał piękny mecz. 
Więcek, Olczyk, Bromowlez, Ja- i przebieg spotkania nie miał 
nlczko, Palus, Kurek, Wróbel DI.' specjalnej historii. Wojskowi gra- 

-7n /*VńC Wrm. ! Czech. GosztyU, Trojanowski, Ma-1 jąc systematycznie, według obmy- 
Sparta Koile n.O Slęza Wror- seiko, Jcżak. ślonegó planu, panowali w sposób

Karpic^na Góra Górnik: Stachoń, Pęczek. Trój-. widoczny i zdobywali bramki b$- 
ca, Gansinlec. Gburek, Wróbel IŁ: dace konsekwencją słusznych zało- 
Skartyński, Wróbel L Burek. Za- zeń taktycznych.
Tb^^led».™, te gór-1 ।

bork Pogoń Prudnik 1:0 (1:0).
Unia Kędzierzyn — CWKS Wr 
ław 1:3 <l:3), Polonia Świdnica

5:0 (0:0). Włókniarz Otmet — Bu­
dowlani Ząbkowice 9:1 (2:1).

Grupa VIII — łódzka: Radom lak 
— sparta Pabianice 2:1 (1:1). Gwar­
dia Kielce — Start Łódź 3:0 (1:0), 
Sparta Kazimierza wielka — Włók­
niarz Zgierz 1:0 (1:0), Stal Skar­
żysko — Stal Starachowice 0:0. Ko­
lejarz Łódź — Włókniarz Zduń­
ska Wola i:1 (1:1). Włókniarz Pa­
bianice — Sta! Radom 0:0, Con­
cordia Piotrków — Lechia Toma-

WARSZAWA, 18.3. Reprezenta­
cja juniorów - AZS AWF 2:1 (0:1). 
Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Drożdziok z karnego I Gadecki. 
dla pokonanych HHwa. Sędziował 
Komorowski.
końcem spotkania wynik brzmiał 
1:1 i nie wydawało sie, aby junio­
rzy zdołali sforsować v----------'*

Program turnieju
najlepszych szablistów świata

iVbrew przepowieomom, ze ger-i _ 1
nlcy drogo sprzedadzą »wą .kórę,.decydujący mecz o tytule mistrza' njc■ “ AZS StaUnogród nie od rozegrany z.
Polski w hokeju stal pod cna- “F* 8l^' ‘ mlędzynarod
kłem stałej przewagi CWKS, który TORUS. WJ (tel. wł.». Pomona- udziałem: Al 
nie mutlal specjalnie napracować | nln Toruń — Podhale N. Targ i:0 GIER, WŁO 
się. bv odnieść łatwe zwycięstwo. | w o. z powodu nieprzybycia dru- d™»yn POLsię. bv odnieść łatwe zwycięstwo. | w.o. z pow 
Górnik w tym spotkaniu sprawił / Łyny gości.

PLON NIEDZIELI
Strzelanie AXS. 15-letnia Kotówna uzyskała

Do długiej przerwie Warszawa 
* znów zobaczy wielką imprezę

W dniach 21—is hm.
; razegranj' zostanie w hali Gwardii 
; międzynarodowy turniej «zablowy z 
udziałem: AUSTRII, FRANCJI, WĘ-

węgierskich sżlabllstrtw. Nazwiska 
mistrzów olimpijskich I mistrzów 
świata mówią za siebie: Garevich, 
Karpatl, Kovaca, Paloca, Kereaztas 
I Hamorl.

GIER, WŁOCH, ZSRR
druiyn POLSKI.
rozegranych. zostań i e

dwu
W ciągu 5 Oni

czołowych druiyn świata.
A oto terminarz spotkań:

spotkań

PrLRHAGA’ 1e-3- ft®1- w,->- W 
wzm^ostatnim meczu ligi hokejo- 
wantnparlaic Sokolovo niespodzie- 
mutov z Banlklem Cho-koŁiń8 , ‘i1’ 0:3' 1:4>- Do z°- 
jeden s* pozostaje jeszcze 
nik vuT60? Hvezda — Ba- 
nle wnumce' Wynik tego meczu Mlsti^nSnA.,Pa ostateczną tabelę, 
da a nkt ^Ro «'Stała Ruda Hvez- 
r 7 Pkt' 5¾¾ 2- Banlk Chomutov 
Sokolovn’ 2-o1;,3- Bpartak Praga Vlt^vtce 7 pkt ii;^24: 4' Bąn,k

żyło LeninF"»»*' i ma Cnotmowem v
| 4:3 (LDO je«t liderem t nvnamn ] Judna partia -. —-—— Ił9 (icimi^vw^ aituuiNDir.uw « /-tnr.
( 36 pkt. na 40 możliwych). Dyna < fl (Rumunia) — 10 pkL, 4) Pach- tym bardziej, że środkowa trójka 

— ------ - , F.lektrcstaią [ mnn (CSR) _ 8 5 pkt 5j Dhlmann i chciała wjechać z piłką do bram-
■NRD) - 7.5 Pkt JJedna Part a: k, I nle potrafiła oddać strzału z 
odłożona», 6—8) Fucha (NRD) sil- i najbliższej odległości. Dopiero 
wa (Polaka) i Bllek (Węgry) — | strzał Gadeckiego. który nlefor- 
po 7 pkt. । tunnle zastąpił Matyazczyka (po

} przerwie), zadecydował o wyniku 
kfiA, 18.3 (teł. wł.). W dal- : spotkania. Juniorzy zupełnie zagu-- 
ciągu rozgrywanego miedzy-i bill wczoraj myśl kombinacji, nie 
------ ...OTUA<n szachowego . potrafili przeprowadzić składniej- 

r i w nnnąy. szej a^cjj j pozwolili narzucić RO- 
’»a bie chaotyczną grę.

I w tym meczu najlepiej spisa­
ła Me defensywa oraz pomocnicy 
— -kładzie Szymczyk (do złudzenia

PRAGA, 
Puchar szym ciąi

BELFAST. 18.3. (obsł. wł.). Fran­
cuz JWimoun zwyciężył w Belfast 
w międzynarodowym biegu na 
przełaj na 9 mli (14.5 km) w cza­
sie 45,18. Drugie 1 trzecie miej­
sca zajęli bracia Sando 1 Ken Nor- 
rls w jednakowym czasie 45,28.

ną defensywę akademików z AWF.

W Warszawie rozegrano pierw­
sze w tym roku kontrolne zawody 
kadry olimpijskie! w strzelectwie 
kulowym, w konkurencji kbks i 

„„, (50 m) zwyciężył Sadurski (LP2)
wzmocnio-1 1 135 pkt., przed Skrzepem (CWKS) 
iw z AWF — 1126 pkt. 1 Waslem (CWKS) —

1.126 pkt.
Konkurencję pd 1 (tarczowy) 

wygrał Dutkiewicz (CWKS) — 
532/600 przed Salomońsklm — 
526 pkt. f Szmidem — 520 (obaj 
CWKS).

tontke
sięgnęła 4.43.

Koszykówka
O WEJŚCIE DO LIGI 

ŻEŃSKIEJ

91 hm. — godz. 9.00 Z9RR — 
polska n 1LM — Austria — 
Włochy. 17.09 Francja — Węgry, 
19.00 — uroczyste otwarcie turnie­
ju, 19.30 AUSTRIA — POLSKA I. 
Ponadto w pierwszym dniu otwar­
cia turnieju odbedzio się mecz 
Polska I — Polska II.

22 — godz. 9,09 Austria ~ ZSRR.

0d pniedziata

mistrzostwa Polski
ll.W WĘGRY — POLSKA II, 
Francja — Włochy. 19.00 ~

POLSKA I.
WĘGRY

w podnoszeniu

3ZVIII —r«- -
narodowego turnieju —
<-»dbvłv sie partie i XII rund} 
W XI rundzie niespodzianka byl~ 
nnrażka przodownika turnieju Cze- 

'KStłowacJi Flchtla z Fortintosem _ ______ ______
tWegrv). Reprezentant Polski Gro- w kadzie Szymczyk (do złudzenia 
mek odłożył partię z ; przypomina sylwetką i sposobem
(Austria». W XII rundzie Fichtl po-1 gPy szczurka» Bieńkowski. Napad 
konał Grórnkh i mimo Iz do za-1 w przeciwieństwie do spotkania z
kończenia turnieju pozostała jesz-1 Marymontem zagrał słabo.
CM jedna runda zapewnił sobie,   
zwycięstwo ?d°b?Z„ t5erBtetnleP 141 Zakłady Graficzne I Wydawnicze 
P,?¥ 3 %ktJ 1 Stowa P»'skJego"

Reprezentant Budowlanych — 
Pazdej zwyciężył w konkurencji 
pd 6 (sylwetki), uzyskując 60/545 
pkt .Drugie miejsce zajął Kochan 
(CWKS) — 60/535 pkt.. - ---------  
Zając (CWKS) — 59/55S.

Start Gdańsk — 
uud (25:30)

Slęza Wroelaw —

1. Slęza Wtoclaw 
1. Start Gdańsk
3. AZS Wrociaw

Wreelaw

AES Łódt 44:54

23 — godz. 9.00 FRANCJA — POL­
SKA n, 11.0» — Austria — Węgry, 
17.00 wiochy — ZSRR, 19.00 FRAN­
CJA — POLSKA I.

24 — godz. 9X0 AUSTRIA — POL-

ciężarów

trzecie

sylwetką i sposobem - ------ 4.i

Lekkoatletyka
W pierwszych po wojnie lekkoa­

tletycznych mistrzostwach Pozna­
nia młodzików w hall, uczestniczy­
ło 150 zawodników. 15-letnl Siadak 
(Zrvw) uzyskał w skoku w dal 5,89. 
a ńa » m - 0^. W kuli s kg 14- 
letni Kulesza (Warta) osiągnął 1L61. 
Wśród kobiet drfcrze zaprezento-

W PONIEDZIAŁEK rozpo- 
vv czynają się w Warszawieska n, li.o, Francja — ZSRH, — 

T wiochy, « o» ZSRR I w hali Kolejarza przy ulicy
25 — godz. ,,00 WŁOCHY — POŁ- [ ń

SKA II, u.oo Austria — Francja, w podnoszeniu cięza-
1«^ Węgry — ZSRR, u.oo WŁO-1 fów. Do zawodów, które po- 

. | trwają trzy dni, zgłosiło eję
i dotychczas 77 sztangistów.

Bilety wstępu nabywać będzie | poniedziałek e in _ 
można w dniach turnieju w Ita- ” 1,1 ~ .wag»
sach hall ZS Gwardia. Ceny bile- Kogucia, g. 17 — piórkową; 

. ™w: „a spotkania przedpołudnie- , wtorek g. 10 __ waea ; leklra 1 we I zL 1 1 zl. na spotkania popo- 015 __ Średnia a in Su’ 
„„ I tuduiowe u Zt, 5 zł. II o Zł. g: — .średnia, g. 18 —pół- 
366:2041 1 ciężka, Brodą g in wam
I1Ó:M7 BUDAPESZT 18.3 (tel. wl.j. W po- IJekkoćJeŻkŁ P 17 
371:241 nledzlałek wyjeżdża do Warszawy I jeKkoęięzka, g. 13 — Ciężka, g. 
204'421» pod kierownictwem naczelnika sek-113 — uroczyste zakończenie 
232:346 cji szermierczej Babriana ekipa j mistrzostw.

314^28 
331:215 
359:235 
913:432

Do llgf zakwalifikowały się dru­
żyny Slęza Wrocław I Start Gdańsk.

O WEJŚCIE DO II LIGI 
MĘSKIEJ

Górnik Wałbrzych — AZS Po-
znań 56:41 (isao) 

Garbarnia Kraków 
tystok 76:54 (32:26).

CHY — POLSKA Ł

AZS Bte- I •*” n?

1. CWKS Bydgoetcs 4:0 
L Górnik Wałbrzych 3:3
I. AZS PomtA . S:3 
'. Gartamla Kraków 1:4
8. AZS Białystok 1:4
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i Beniaminek pokazał pazuryAktorzy 
i trofea

mi
Nr 54 Warszawa 19.111.1956 r.

Słuszna taktyka IKS
uwieńczona powodzeniem

Gwardia W-wa pokonana 2:0

meczów 17518369 Stal Sosnowiec 5:1 WARSZAWA 18.3. Piłkarze LKS-u sprawili

LECHiA GDAŃSK — 
W-WA 1:3 (0:1). Bramki

CWKS • ':7
Hlt dla CWKS: Ceehelik 2.
Brychczy 1; dla Lechii — R. 
Gronowski. Sędziował Storo- 
niak (St-gród). Widzów 15 tys. ,

Lechia: H. Gronowski,
Kusz. Korynt, Lenc, Czubata 
Kaleta. R. Gronowski. Musiał, 
Roqocz, Nowicki. Górny.

stwierdzić, iż Stal nie stano-' 
wiła nawet tła dla doskonale: 
usposobionego przeciwnika. । 
Czasami w boksie widzi się ta-. 
kie walki Kukiei a, Stefaniuka

OPOLE, 18.3 (tel. wl.). Dość późno, bo dopiero w kilka miesięcy po zdo­
byciu mistrzostwa II ligi, a w kilka chwil przed rozpoczęciem, inaugura­
cyjnego meczu ze Staią wręczono Budowlanym z Opola puchar sekcji pił- : 
ki nożnej GKKF. Ale prawdopodobnie ta, aczkolwiek spóźniona, tym nie 
mniej mila uroczystość nie mogła być' lepiej przez beniaminka ligi uczczo- i 
na jak właśnie w pierwszą niedzielę nowego sezonu. Budowlani odnieśli i 
świetne zwycięstwo nad wicemistrzem Polski Stalą Sosnowiec 5:1.

Sam wynik jest już okazały i świadczy o przewadze gospodarzy, ale jak [ 
do niego Budowlani doszli, mogą tylko ocenić ci, którzy widzieli mecz. A ' 
było to spotkanie dwóch nierównych partnerów. Na dobrą sprawę można by

i Drogosza ze słabszymi prze-

pierwszą Wielką niespodziankę w tegorocznych 
mistrzostwach I 'ligi. Przed meczem mało kto 
przypuszczał' do ' siebie myśl, że drużyna, która 
tydzień temu przegrała z kretesem w towarzy­
skim spotkaniu z Ii-ligowym Marymontem, upo­
ra się stósupkowo łatwo z warszawską Gwar­
dią, która miała na pewno lepsze warunki do 
należytego przygotowania się od łodzian i zna­
cznie mniej, kłopotów z uformowaniem składu
na pierwszy mecz. Tymczasem

sędzia zawodów Fronaiyk 
po raz drugi wskazał m 
rozpoczęcie gry od środki.

wbrew, tym ; przypuszczeniom, 
opartym źiieśztą na całkiem lo­
gicznych przesłankach, LKS 
zagrał lepiej .dci Gwardii i za­
służenie wygrał mecz.

Goście grali o klasę lepiej 
pod względem .taktycznym i 
prędzej' przystosowali się ' do 
śliskiego ' terenu. . Zaniechali 
.,małej gry", która był» wczo­
raj na pokrytym wodą i lodem 
boisku absolutnie' nieskutećz- 

jna, 2—3 podaniami do przó- 
t du zdobywali teren, a .przede 
I wszystkim strzelali z daleka, 
i słusznie rozumując, że w ta- 

5». • | kich warunkach nie trudno o 
» 1 niespodziankę. Taka taktyka 

i gry uwieńczona została powo- 
I dzeniem i łodzianie mogą sobie! ^ie we wszystkich swych for. 
I szczerze pogratulować uprag- : macjach. Razili brakiem szyb- 
niemego i zasłużonego sukcesu. celności podań, brakitn

Na widowni dużo się mówiło 
a tym, że winę za porażkę 
Gwardii ponosi wyłącznie jej 
bramkarz. Wydaje się nam jed­
nak. że w równej mierze ob- 
ciąża ona konto obrońców go. 
spbdarzy, którzy przecenili a- 
miejętności swego bramkarze 
i pozwolili w obu wypadkach 
napastnikom ŁKS na dojście 
do wypuszczonych z rąk piłek.

*

Gospodarze zawiedli na. tai 
lym froncie. Grali słabo pra.

w niedzielę, bo jui po dru- , być tylko dwie bramki. Przy I 
gim podaniu piłkę przej- pierwszej Dziurowicz był zasło-

- • nięty, przy drugiej natomiast'
I nieobstawiony Spałek miał poi
i dośrodkowaniu Jarka niezwyk-।

mowali Budowlani.
roku tradycji stało 
Beniaminek poka-

w tym 
zadość, 
pazury.

I się 
zał ■ le łatwe zadanie. Po przerwie

. ., . : trzecia bramka dla ' Budowla-' - . . meczem mierzvc przvszlosci । . j , _
trzech rund. drużyny opolskiej. Piłkarze Bu-. “ych . był dzle,em

Stal była w niedzielę bita,; dowlanych lepiej zbudowani fi- I bramkarza ^tah. który wjizu-, 
tłamszona. obezwładniana przez zycznie. roślejsi, znacznie

1 pełne »0 minut. ' niej czuli się na trzęsawisku. I P°d SPałka^ Czwarty raz
mocniej stali na nogach. By-1 skapitulował sosnowiczSnm po, 

— ■ - zbyt krótkim wykopie Pocwr.

CWKS: Szymkowiak, Słabo- ciwnikami mającymi jedną je- 
szewski, Grzybowski, Woź- J.
niak, Strzykalskl.
Ciupa, Brychczy, 
Pohl, Cecheltk.

WISŁA KRAKÓW 
A BYDGOSZCZ

Żlent»^ dyn^ ambicję
Kempny,

GWAR- , 
(0:0).

Bramki zdobyli Gama] 1 Ma- ; 
chowskl I (z karneqo). Sędzio- i 
wał Hołyst (W-wa). Widzów , 
12 tys.

Wisła: Kalisz, Piotrowski. , 
Snopkowskl, Budka, Dudek. ; 
Michel, Machowski I, Adam­
czyk. Kotaba, GamaJ, Morek. |

Gwardia: Burchardt. Dzia- ■ 
dek, Nowacki, Murzyn, Kudła, ' 
Llzurek, Wojciechowski, Mar- j
ciniak, Norkowski 
kowski I, Brzeski.

BUDOWLANI OPOLE 
STAL SOSNOWIEC 5:1

Nor-

(20).
Bramki zdobyli: Spałek 2. Ja­
rek 2. Klik 1; dla Budowla­
nych. oraz Krężel dla Stall. 
Sędziował Mytnik z Krakowa, 
widzów 10.000.

Budowlani: Paszkiewicz.
Wrzos, Kania, Skronklawlcz, 
Rogowski, Strocisk, Mlelni- 
czek. Jarek, Klik, Poplud, Spa­
łek.

Stal: Dziurewlcz, Masłoń. 
Musiał, Krajewski, Poewa i. 
Poleczek. Ciszek, Majewski, 
Uznański, . Krężel, Pocwa' 11.

GWARDIA WARSZAWA — 
LKS WŁÓKNIARZ 0:2 (0:2). 
Bramki zdobyli Soporek I Ko- 
walec. Sędziował Fronezyk z 
Tarnowa. Widzów ok. 10.000.

Gwardia: Kściuk, Hodyra 
Maruszkiewicz, . Ochmański. 
Wiśniewski, Szarzyńakt. Ru­
sak. Baszkiewicz, Machorek. 
Lewandowski. Krajewski.

przetrwania przyszłoś;

Budowlani obrali najlep- । 
szą taktykę, jaką mogli za- 1 
stosować na ciężkim, grzą- : 
skim boisku. Stosowali dłu- , 
gie przerzuty, dużo strze- 
lali, i szli ostro na piłkę.

loby jednak niesprawiedliwoś­
cią nie wspomnieć o bardzo 
dobrej grze obydwu skrzydło-
wych Spałka i Mielniczka 
o prawym łączniku Jarku, 
li oni straszliwy zamęt w 
regach Stali, w której na

Sosnowiczanie robili wra- j 
żenie cierpiących na „blo- - ------ - ;
towstręt". Dlatego też ze-; różnienie zasługuje jedynie

i kiedy

oraz 
Sia- 
sze-

Mu-

znów nieobstawiony
Jarek skierował piłkę w gor-1 
ny róg bramki. . I piąta bram- . 
ka była zdobyta po rzucie roz- ; 
nym przez Jarka przy pełnym 
podziwie, zamienionych w slup । 
soli, gości. Bramka zdobyta

szli z boiska wzelednie czy-‘sial’ znacznie przewyższający | Przez Krężla nie wystawia do- ।szn z ootsKa wzgięanie czy _ • ___ h ! brego świadectwa mało za-1
ści. alr i bagażem 5 bra- ; formą, bojowo»cią। j. skutecz- | trudnionemu Paszkiewiczowi, 
mek. Ich system niezliczo-, noscią w grze swoich kole-' na(J którym lewy łącznik stal, 
nej ilości podań na dwóch K i spokojnie przeniósł piłkę z:

powierzchni nie Do przerwy Budowlani gnio- du$eg0 |
był ani razn zrealizowany tąc niemiłosiernie zdołali zdo- -
metrach

kole-

Mimo trudności
z błotnistym terenem

GDAŃSK 184 (tel. wl.) Rozmokłe boisko przy- ■ 
czyniło cię do obniżenia poziomu inauguracyj­
nego spotkania ligowego na Wybrzeżu. Specjal­
nie odczuł to CWKS, który będąc zespołem lep­
szym technicznie nie mógł wykazać się wszyst­
kimi swymi umiejętnościami. Wojskowi, specjał -
nie I połowie. mieli poważne trudności ze
sforsowaniem dobrej obrony Lechii. W okresie

LKS: Sxwurzyń»ki, Zlellń-! bramkarz gospodarzy Gronowski by) żale-
ski, Wlazły, Gąsior, Jańczyk. 
Gustowski. Jezierski, Pilarski.
Szymborski, Soporek i Kowa- 
lec.

dwie kilka razy zatrudniony 
wylap.rwal podania własnych 
obrońców. .

Napastnicy CWKS przez hll.ko 43 
min. gubili nie w sytuacjach pod­
bramkowych, forsując na .11, ata-KOLEJARZ FOZHAR — GAR­

BARNIA KRAKÓW 1!0 (0:0). , . ...
Bramk, zdobył Pietrwk. Sf- | M łrodktrm boiska, a wlec wtażnle DramKaJi K,„.,
dziował Frenczykowskl (Stali-1 tam, gdzie rozmokły teren spra- pacikowej kontuzji i przez 2 min. 
nogród). Widzów ponad 10.000. |m największe trudności. Do- { do przerwy zastąpił go w bramce

Kole|«rz: . Ra„kwsk(. { Piero po nrrem ie. gdy Met»1l bar-| napastnik Nowicki.
Szafczyk, Słomą, Sobkowiak, | dziej zatrudniać swych skrzydło- 
Szulc, Rosik, Anioła, Pietrzak. I wvch, opanowali całkowicie grę i 
Gogolewski, Kaczmarek, Woj- 1
Ciechowski. narzucali swój wystem-

Garbarnia:1 Stronlarz, Fe­
lu*. Końopelakl, Bomba, Lei- 
nlal<. Bieniek. Kucharski, Bro- 
warski. Piątek, Bożek, GlaJ-

CWKS wvgrał spotkanie zasłuże­
nie. W zespole gdańskim dały sie 
zauważyć powazr.e braki kondy­
cyjne. które gdańszczanie odczulicyjne. Które «uan^cótnbif uut.i.u» ----- - -
w sposób specialnie bolesny w mo- ! skowycn. 
mencie. kiedy na 18 min. przed ma o^az
końcem spotkania doprowadzili do 
stanu 1:2 I rzucili się desperacko

To wszystko, co się da po- : 
wiedzieć o meczu. Z zaintere-; 
sowaniem będziemy obserwo-1 
wać dalsze występy obu dru-1 
żyn. bowiem tak jedna jak i i Gorący moment pod bramką warszawskiej Gwardii w meczn

GÓRNIK ZABRZE - RUCH 
CHORZÓW 3:1 (2:1). Bramki 
dla Górntką: Jankowski 2 oraz 
Fojclk; dla Ruchu Alszer. Sę­
dziował Paszkowski (W-wa). 
Widzów 30.000.

Górnik: Kaczrparezyk. Cy- 
merman. Franósz, Hajduk, 
Olejnik, Kowara. Fojclk, Gaw­
lik, Jankowski, Czech, Wiś­
niowski.

do ataku, chcąc za wszelka cenę 
wyrównać, w tym właAnie momen-
cle zabrakło im tchu i usiłowania 
Ich zakończyły «tę kilkoma ratda 

i «klej odjeg^ci' umieścił ją w bram- 
ntr7vmii’ac wa orrewage l C'A KS 2 nun póżmei H. Gro t 

tuż dó ostatniego gwiztfka sędzię- 1 nowskl broni niebezpieczny rt™1 : 
j Brychczego. Część publiczności 
i opuszczała już stadion, gdy na 30 
<ek. przed końcem gry Brychczy

Ro-Po kilkunastu minutach prz.ewa-
gj CWKS gdańszczanie ruszy!’, do 
konimatarcia i przez U min. dali

Ruch: Wyrodek, Gebur. 
Bartyla, Bomba, Suszczyk, 
Pleda, Pala, Pohl, Alszer, Cie­
ślik, Wiśniewski.

koncert. dobrej ligowel gry. w tym 
azasie Szymkowiak broni kilka nie­
bezpiecznych strzałów oddawanych 
przez napastników gdańskich z 
większych odległości. Z kolei gra

*
O rwycięstwie. «uJecydo- 

wśly zresztą tylko 2 dalekie 
strzały. W 7 min. Szym­
borski, rąbnął z 30 metrów, 
bramkarz Gwardii Kściuk 
wypuścił śliską piłkę z rąk> 
a nadbiegający. Soporek 
sprytnie załatwił resztę. W 
30 min.> jeszcze dalszy chy­
ba strzał Pilarskiego źle

myśli w grze, a przede wszyst. 
kim brakiem strzałów. Na & 
brą sprawę jedyny strzał odlj 
w tym spotkania debiutują 
w I lidze Lewandowski.

W LKS imponował spokojem 
stoper Wlazły, ambitnie i mą­
drze grał pomocnik Jańczyk. 
W ataku podobali się Jezier­
ski; Szymborski' i niezmordo-.sparowany przez Kściuka ------ .

stał się łupem Kowałca 11 wahy Soporek. (a)

cie bramkarz

W 13 min. Nowicki podat ze skrzy­
dła pod bramkę CWKS, piłkę prze­
lał lezacv na ziemi Hogocz. a nte 
mogąc z' tej pozycji strzelać podał

bramkarz Kściuk

go gwizdka sędziego CWKS uzy-1 
skał zdecydowaną przewagę i je- ; 
drrńe dobrej obronie Lechii z Ko- ( 
ryntem na czele zawdzięczać na le­

piastkowantem główkę Kempnego. 
ale nadbiegający Ceehelik strzela 
nieuchronnie obok bezradnego 
bramkarza Lechii. W’ tym momen-

innym względem, stanowią po j 
premierze ciekawą zagadka na 
przyszłość. J. Z. '

druga, choć każda z nich pod i z LKS. Do pliki skaczą: Maruszkiewicz,
MliK -a

Atak Garbarni
poślizgnął się no Słomie
POZNAJ 18.3 (teł. wł.). Pierwsze spot-

i to przeważnie

broni

odnieśli j
kolejarze. Byli oni drużyną grają­
ca bardziej zespołowo i z większągdański 'uległ przy-

że dopiero w
dla wojzdobywa drugą bramkę

porażki GM*

so min. Ceehelik

ka luka.
Dalszą przyczyną

1 min. prze a 
Brychczy pięk*

bezbramkowy.. na 
koncern I połowy

Jednak strzałów napastników gdań­
skich broni pewnie Szymkowiak.

kanie mistrzowskie wzbudziło w Poznaniu zro- . ; 
zumiałe zainteresowanie, tym bardziej że prze-

kierował Unią ataku, nm ■wycho­
dził na pozyqJe» ładnie centrował 
oraz dużo i celnie strzelał. Znalazł

Zasłużone zwycięstwo

on duże zrozumienie u Anioły, 
którym pieczołowicie zaopiekowali 
się goście. Kaczmarek i Pietrzak 
grali w pierwszej połowie ambH-

stawUi się n-a wzmocniona defen­
sywę, Cofnęli oni do obrony Ku­
charskiego. a później nawet Boż­
ka. W ten sposób między obreną 
a linią napadu powstała zbyt wiel-

centruje, Gronowski

W 5 'min. później Lech,a 
e ćo zdobycia bramki.

po przerwie Gronowski wrócił 
a swót posterunek. Od pierwsze- |

1 Soporek cz prawej) 
Fot. E. rranekowlsk

ciwnikiem poznańskich kolejarzy była drużyna 
Garbarni, która zawitała do grodu Przemysława 
po udanym tournee po Chinach. Na stadionie 
Dębieckim zebrało się ponad 10 tys. widzów, 
którzy byli świadkami zaciętego pojedynku, acz­
kolwiek mecz stał na przeciętnym poziomie.

wolą zwycięstwa.
Na najlepszą notę zasłużył Sło­

ma, który tym razem wystąpił Ja­
ko środkowy obrońca. Co prawda 
w I połowie meczu miał on ułat- . grau w pierwszej poiowie amurf 
wionę ztdanJe, bowiem napastnicy - jednak razili swą powolnością, 
Garbarni przez swą egoistyczną. | bobrze natomiast spisali się już w 
indywidualną grę, tracili przeważ- . drugiej połowie, kiedy nawiązali 
nie piłkę na rzecz poznaniaków. jepSZv kontakt z pozostałymi na- 
W ostatnich 15 min. meczu, kiedy , pątnikami, oddając kilka ładnych 
garbarze przeszli do generalnej o- 18tr^ałów na bramkę Stroniarza. 
femywyr Słom* Od Garbami, która w Poznaniu

skutecznie rozbija! ataki ; racrej zawiodła, oczekiwano po 
____’ ___ _____ a_ ___ i przyjeździe do kraju więcej. Trud­

no zrozumieć, dlaczego goicie na­To > wysokie • wyróżnienie Słomy 
nie świadczy, wcale o tynu że re­
szta zawodników zagrała słabo 
Wręcz przeciwnie, wszyscy 'grali 
bardzo ambitnie. Bramkarz Paef- 
kowaki od chwili uzyskania przez 
Pietrzaka rwy oleskiej bramki, był 
co prawda mało zatrudniony, ale 
w ostatnich minutach popisał się

dobił wypia^wąną pracz Gro- - 
nowsktego piłkę. ®L I

Szymborski prawej) skierował podanie do Jednego ze swych partnerów. Wyciągnięto noga 
Maruszklewic» nie zatrzymała piłki, która pn akcji ataku LKS trafiła po raz (

ki warszawskiej Gwardii

dwoma pięknymi paradami, bro- ; bami była zbyt egoistyczna P* 
rriK^mpta titac drużynę od utraty bram- zawodników narodu. K3.trty z H*t-jciągnjw iwja . k1 ataku najczęściej sam pragnął
drugi do oram- Ic^mtec^e ofensywnym najle- : przejść kilku zawodników poznań-

w vranc^8Wiak piel wypadł Gogolewski; dobrze j sklch, m w kn-sekwenrjl vnńe>y* 
__________ : . ; ło się rawszt odebraniem piłki.

Fot. E. Franckowiak

Dopiero po utracie bramki goi-

w bramek na początek sezonu w II lidze
AwoiemiM Górnik Radlin

■ li Tiry 'O AV. Oh
Stal Gdańsk 1:0

Ti
STAŁINOGROD. IM (teł.

druglsd połowie meeru, *> leońoo-f Wyrównanie ®a wojak-wreh u l Górnik: WoMak, Faruga. Otreą- 
wego utrzymywał lygkał w SD min. Rambec^. Kiedy rek. Sleln.
sie wvn;>: remisowy, ustalany w. zdawało sie, ze oł».e druzvny po-1 ak. IT. Kuźma. Kułak, Krawczyk.

- ■ -— -J'-'—’ dzielą sle punktami. Zmudzki minął : Krużewski.
w 81 min wałacha, poda! do Dro- i Polonia: Skromny, Prudło, Nar- 
tyńslciego > ten z najbliższe! od- .och, Cichoń, Wieczorek. Widaw- 
ległości uzyskał zwycięska bram 
ką. (P°>

pierwszej połowie. AKS zdobył
przez olszdwke prcn^adzenAe (6 
miru, a w W min później ,
Kasprzyk dobił wypuszczona 
przez Szołtyska piłkę do bramlci. i 
Dopiero na kilkadziesiąt sekund | _ ----- ----------- ft»—egze-

'.och, Cichoń, 
skl. Sąsiadek, 
berda, Szejka.

ku Górników wrwiód? Krasówka. 
który r^ą niezaradnością wstrzy­
mywał akcje; ' .Naprzód zaprezentował juniora 
Kasprzyka powierzając mu odpo­
wiedzialna placówkę Werewnika
napadu. Kasprzyk wywłazal się z , 
zadania dość zadowalająco i wyda- 1 
(« sIa . ł> hnrfł.> rm W • nrrT.VSKłońci :

de zrozumieli swój błąd taktyet- 
1 ny. Od tej chwili zaczęli energl®” 

nte atakować, a ich akcje stały się 
coraz bardziej niebezpieczne Do* 
wodem tego jest silny strzał Pląk 

; ka oddany po pięknej akcji całego 
! napadu 1 gdyby nte ładna inter- 
; wenejs Paczkowskiego garbarze u- 
। zyskaliby wyrównanie. Drużyna 
j krakowska miała swoich najlflp- 
] srych zawodników branka-ZU 
। Strontarzu oraz w Konopelfiklm 1 
I Bieńku. (OT.)

ze zwycięstwa swych pupilów

nad Gwardią Bydgoszcz 2:1
KRAKÓW. 18.3 (tet wł.) Premiera sezonu pił­

karskiego w Krakowie odbyła się w dość nieco­
dziennych warunkach. W przepełnionych tram­
wajach, którymi jechali na mecz miłośnicy pił- 
karstwa. jechało przynajmniej drugie tyle zwo­
lenników narciarstwa, by przejechawszy dwa 
przystanki dalej od Stadionu, przypiąć narty. 
Mimo to teren do gry na stadionie piłkarskim 
był w zadowalającym stanie a tysiące widzów 
śledzących rozgrywany w blaskach potudniowe-
go słońca mecz znalazły. rów­
nież wiele powodów 'dó zado­
wolenia.

Pierwszym z nieb było zasłużo­
ne zwycięstwo gospodarzy, którzy 
wzrastającą z minuty na minutę 
przewagę zaznaczyli w ostatnich S0 
min. meczu dwoma bramkami 
Pierwsza z nich to.klasyczny przy­
kład prawidłowego zaatakowania 
bramkarza w momencie, gdy iten 
kozłuje piłkę. Wybił mu ją spryt­
nie Adamczyk, posyłając do nie- 
obstawlonego Gamaja, który z bli­
ska załatwił resztę Druga bramka, 
tn rezultat nieopanowania nerwo- 
uego u obrońców Gwardii Byd­
goszcz.

W miarę jak tracili oni' siły - w- 
walce z lepiej technicznie posta­
wionymi napastnikami Wisły mno­
żyły się faule na przedpolu Gwardii. 
Czujny sędzia karał je rzutami 
wolnymi — jednak za rażący faul 
w 37 min. na Adamczyku musiał 
podyktować rzut karny. Jedenastkę 
wyegzekwował pewnie prawoskrzy- 
dłowy Wisły, myląc bramkarza 
zwodem ciała i posyłając piłkę w 
przeciwny róg bramki.

Gómik Radito — Stal Gdańsk 1:» przed końcem meczu GHmas egze | 
(0:0). Bramkę zdobił Stawowy. Se- kwuiąc raut wolny z odległości 35 i 
dztował Popłatek (Kraków), widzów ’ m. zdobył zwycięską bramkę. Nte ( 
5 tys ‘ mógł obronić tego strzału desko- .

Górnik: Budny, W»rr«h«. Wedż- | !
i wiecki, Budziński, Bożek. Kosme- 
| la. Szleger, Plekora, Stawowy. Li­

sowski, Dybała.
Stal: Wiechuła, Kurpanlk, Kula, 

i Klimowicz. CirkowSkl L Kocur,
Kreft. Manowski, Ckr-
kowski II. Mincdorf.

Na 2 min. przed końcem spot­
kania z zamieszania podbramko-

meczu bramkarz AKS. drugi obok :
Wieczorka. wielkiego formatu gracz i
drużynr chorto^'?ik.e1. W CracoTii . . ,----------------- 4 Ma_klasą dla srtebie byli GKmaa i 
zur. (a.)

1 wego. które powstało po raucie
! rożnym. Stawowy wyłuskał piłkę i ;
• przytomnie posłał ją do siatki. Ten { 
: moment spot.kan‘.a był jedyną go.d- j 
I ną uwagi chwilą meczu. Przedtem)

Marymontwygrał 
w Bydgoszczy 2:1

na boisku nie działo się ' CWKS
nic specjalnego, - ---------- —-----
drużyn walczyli z błotem, z któ­
rym mimo znacznych wysiłków nie 
mogli dać sobie rady, (d.)

Drugi, jeszcze ważniejszy, powód i 
do zadowolenia — to poziom spot- | 
kania. Odnosi się to głównie do ; 
drugiej potowy meczu, kiedy to j 
drużyna gospodarzy, grająca pod • 
dość silny wiatr nadawała ton grze, i 
umiejętnie stosując bądź dalekie 
crossy na flanki, bądź krótką, przy-I 
ziemną kombinację wewnątrz środ- | 
kowej trójki. Kielczanln Morek : 
dobrze zaaklimatyzował się w re-

BYDGOSZCZ,
Bydgoszcz

piłkarze obydwu i W-wa t:a (6:1).

Cracovla z trudem
pokonała AKS

KRAKÓW, 1M <tel. wł.l. Cr.co-
Chorzów (1:1).

w - Bramki zdobvlj dla Cracovl Kas- czerwo- i p-zyk i Glimas (z wolnego), dla 
c po 30 ‘ aKS Olszówka. Sędziował Kocżncr

prezentacyjnej jedenastce c—... 
nych. Aż podziw brał jak po 30 ________  ____
min. rta ogół „bezczynnego życia'* | widzów ók. lo tys.
włączył się Morek do gry jako ■ 
strzelec, zasypując bramkę Bur-1 Cracovla: Michno. Gołąb. Mazair, 
hardta celnymi strzałami. i Glimas, Gurik. Kłaput, Opoka,

Najlepszy na boisku był prawy । Rajtar. KasDravk, Radoń, Rajchel.
obrońca Wisły, grający później ro- I 
lę prawego pomocnika, a od stanu i AKS: Szołtysek, Bazar, T, Wje-
2:0 prawoskraydłowego —’ Pio- । czorek. Janczewski, Kalus, Widera.
trowski, któremu dzielnie sekundo- ; Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, Ol-

W Lubaniu nie będzie
łatwo wygrać

LUB AU 18.3 (tel. wt). Sparta 
Lubań — Warta Poznań 3:1 (0:1). 
Bramki zdobyli dla bparty Pablś.
Wrotek i 
Woźniak.

jpodzieja, dla_ Warty
Sędzlou ał r ortuński

Oba zespoły zagrały bardzo sła­
bo, a tylko przypadkowy strzał 
Narlocha z rzutu wolnego podyk­
towanego za faul Stoły na Sąsiad­
ki! w 28 min. drugiej połowy 
spotkania zadecydował o zwycię­
stwie gości. Stało się to tak azyb- 
ko, te chociaż rzut egzekwowany 
bv| 36 m od bramki, nie wiado­
mo było kiedy piłka wylądawata 
w siatce. t

Pierwsze minuty gry należały 
do Górnika, trwało to jednak za-

filarem linii' ofensywnych, (b)

Doskonała ohrona , 
ratuje zKPjH cfe Kr. ! pokonał Ruch 3:1

U.J (tel. wł.). 
i — Marymont 
Bramki zdobyli:

Pochrzęst i Drożyński dl» Mary- 
montu oraz Hembeckl dla CWKS 
Sędziował Brawański (Stallnógi-ód).

ledwie kilkanaście minut. Potem 
aż do gwizdka na przerwę więcej 
z gry miała Polonia. Pierwsze mi­
nuty’ po zmianie frtron to wyrów­
nana. otwarta gra. Po stracie 

I. bramki Górnik rzucił się do ge- 
| neralnego szturmu, nle^ety nie 

Konieczka. Anioła. Osuch. I uwieńczonego powodzeniem.
Samoiezym. Cybiński. Godek. R- !

/Siczecln). Widzów 5 ty«.
Sparta: Magierskl. Czogała. Sn- 

rowleckl. Palemba. Guzy. Zawko,
Pablś. Wrotek. Naiewajko Dubiel.
Spodzleją.

Staniszewski. Błażejewski, 
niak, Zielewlcz. Gabrysiak. Junior Kasprzyk dobrze

Mecz odbył
" żklm I rozmokłym terenie , kierował atakiem NaprzoduWidzów 4 tys. ‘ na ciężkim !    . ... . __ ___ _

CWKS: Potryfcus. Wałcsek. Bo- , Gra do przeżwy była wyrównana, i l1
niek, Wałach Kohut, Wróbel. Do- ■ p0 przerwie srtuację opanowała ‘
łecki. -Tarczyk. Pilot. Rembecki. : sparta, która panowała niepodziel- ’ STAŁINOGROD, IM (tet wł.).
Adamczyk. ni? na boisku Warta może mówić । Bytom — Naprzód Liplny

_ . ...---- szczęściu, że nte wyje- 1:1 Bramki zdobyli dla Gór- 
większym bagażem bra- . jtrasówka. dla Naprzodu Na-

mek — raz słupek. I dwa razv oo- ; iepa. Sędziował Sledzdejewski (Wro-
, przeczka uratowały gości od wy?- : widzów ponad 8 tys

szej porażki W drużynie gości na rA^iv.
; wyróżnienie zasługuje Anioła. > i0?1*?*’Oinch I rdobywcs VamW Woź- ;

. . ----------- aj—r,, — a _ n— Kiewicz. niencei, Po^msid, sodck,
KrasaJnVka, Ma/rlclew^cł.

Rembeoki. STAŁINOGROD,

przed porażkę w Mielcu

Marymont: Penoanek. Kozłowski, i 
Bosak, OkóLskl. Bogacki, JezierSk! ena,a 
H. Zmudzk.1. Pochl-zęst. LasicowScl.
Jezierski 1, Drożyńokl.

Powtórzyła sie historia z uh. ro-
ku i wojskowi stracili t Marymon­
tem ponownie 2 pkt. na własnym 
boisku. Gra stała na przeciętnym 
poziomie, a utrudniał ,1ą porywisty 
boczny wiatr. Goście zwyciężyli 
zupełnie zasłużenie, stanowiąc ze­
spół szybszy, bardziej wj’równeny 
1 lepiej zgrany. W drużynie Ma- 
rymontu najlepiej zagrali środko­
wy pomocnik Rosiak oraz obal

niak. W Sparcle wyróżnili sle Pa­
blś. Guń- Czogała, Surowleeki.

(mr)

Rzut wolny Narlocha

wali Morek, Snopkowskl i Kalisz. J szówka. Llzurek.
W Gwardii wyróżnili się Nowac- IW. niepotrzebnie uciekający się do ..Pzymusowa . kąpiel Wxxna . ja- 

gry faul 1 zapisany za tę samą ciągle musieli brać zawodmcy 
skłonność w notatniku sędziego | stwarzała nadzwyczaj trudne wa- 
Norkowski II. Ponad nich jednak ; runk! do gry na boisku Craoovii. 
postawić traeba bramkarza Bur- ! Do tych anormalnych warunków 
chardtą oraz lewą dwójkę napadu • nieco lepiej dostroćłi się piłkarze
Norkowski I — Brzeski.

(SLH.l

.Pzymusowa kąpiel błotna". Jo­

Min» Sulej pnawagi CraeovH w

sfcrzydterwi Żmudź ki i DrożyńtSd. 
W CWKS wybijali etę Boniek I 
Kembecki, a w- całej drużynie ra­
dl brak zgrania.

Po okresie nerwowej gry Dro­
żyński przerzucił w 1S żnin, pfż- 
ke pod bramkę, e źle ustawiony 
Petryku, słabo interweniował • u- 
ła*wił gościom zdobycie prowadse-

przyniósł dwa punkty
Polonii Bytom

WAŁBRZYCH, 18.9 (teł. wł.). 
Górnik Wałbrzych — Polonia By-
tom Bramkę zdobył
Narloch z wolnego. Sędziował Jo- 
powieś (fi Kielc). Widzów 3 tys.

Naprzód: Słomka, Brychczy, Du­
da, Salomon. Więcek I, Mondry, 
BUner. Więcek II, Kasprzyk, Ku- 
bocz, Nalepa.

Rozmokły teren nie był w tym 
meczu sprzymierzeńcem piłkarzy. 
Tonęli oni dosłownie po kostki w 
błocie, wyłuskiwali z niego piłkę 
i podawali na oślep bez adresowa­
nia. Nic więc dziwnego, te w caa- 
eće całego meczu nie było ani jed­
nej składnej akcji. Wynik meczu 
jest sprawiedliwy 1 odpowiada te­
mu eo działo się na boisku. Gór­
nik był zespołem szybszym, zaś 
lipniacy lepiej czuli się na błotni­
stym terenie, grali pewniej i le- 
plój radzili aoruo a piłką. W

STAŁINOGROD 18.3 (tal. wt>-
. ,le przegrana Ruchu, ale sposóa.
i w Jaki chorzowlanle ulegli Górni'

MIELEC, :18.3. (teL wł.)- Stal' kowl Jest rewelacją spotkania, w/* 
Mielee — CWK$ Kraków 1:2 (0:2), nlk bowiem nie mówi Jesżcza 
Bramki'«dobyli: Durniok z karne-j wszystkiego tego, co działo się na 
go oraz jedna samobójcza (Grześ-; boisku, Przez 90 min. ipo^kan»* 
ko), dla CWKS oraz Tobolik dla [ na rozmokłej-murawie wldziellsńiy 
Stall. Sędziował Barczyk (Stalino-, właściwie piłkarzy tylko ł8*™ 
gród). Widzów ok. 7 tys. Jedenastki, mianowicie Górnik*»

CWKS:’ Pajor, Dnrniok. Kaszuba, którzy qrająe niesłychanie am»i«- 
Kołodziejczyk. Marek, Grzywocz., nie, nlo pozwolili Ruchowi naor« 
Słysz, Danielewski. Gajda, Piecha- rozpędu. -3r,eo-
czek, WaSnlowskt. ; Motorem wszelkich akcji zac«F

Cł.i. u, .1.1, r.rreóko Książek nych Górnika był doskonale UH wśiwka Pro<Skąc^-1 Ponowany Jankowski, środkowy 
fekÓ Opnka ^b^ i nanastnlk cómiczeoo ataku

Mecz był niezwykle zacięty do; .
ostatnich minut. CWKS znacznie, remę. 
lepszy technicznie, dysponował sil- rp,n’* 
ną formacją defensywną, w której 
prym wiedli Kaszuba i . Durniok. 
Stal zagrała bardzo ambitnie 1 mo- 
ffła nawet rozstrzygnąć mecz na 
śwą korzyść; gdyby nie fatalny 
błąd Grześki, który kosztował Ją 
bramkę. .

Prowadzenie dla CWKS zdobvł 
w 17 min. Durniok z rzutu kar­
nego. Duże-pole-do popisu ma w 
tym okresie gry bramkarz Myslak, 
broniąc znaczną ilość ostrych strza­
łów napastników CWKS. Jednak w 
25 min: musi powtórnie skapitulo­
wać, gdyż Gr^eśko • pdsyjając pił­
kę w kierunku swych'kolegów w 
napadzie, trafia .w plecy Danie­
lewskiego od którego odbita piłka 
ląduje nieuchronnie w siatce.

Stal otrząsa się, uzyskuje po 
przerwie nawet lekką przewagę 
wreszcie Tobolik zdobywa bramkę dla Stall. Dalsze ataki goS!£da?zy 
trwające już do końca spotkania 
zgamują się na bardzo dobrej 
obronie CWKS i na dobrze uspoi 
Bobionym braankarsu Pajorze. %

i napastnik górniczego ataku czJł 
j się wyśmienicie na rozmokłym lfJ 
' renie, potrafił prowadzić 0^$.’ 
. celnie ją adresować, a prz®° 

wszystkim strzelać. On zmusił wy 
robka do dwukrotnej kaplttnacjb 
Na plus Jankowskiego trzeba saj 
pisać również to, że nic nie roo» 
sobie z defensorów Ruchu, og*7' 
wał Ich w nielitośclwy 
mimo że był pieczołowicie £11«°^ 
wany, często niepokoił Wyrobią. .

..Bombowy skład0 Ruchu m 
miał tym razem wiele do po™e 
dzenla. Renomowani piłkarze 
Chorzowa nic pokazali 
specjalnego. Ni* potracili 
dzać sie ze zdecydowanej 
11 piłkarzy Górnika, którzy 
oka w głowie Strzegli ‘ swych p° 
dopiecznych. . * u-.

Mecz był w sumie ładny. £ 
wiem drużyna gospodarzy. 
czac na- rozmokły teren grała 
dzo ofiarnie i dała z siebie wszys1 
ko na co ją było stać, hato 
chorżowlanie zdradzali 
niechęć do gry. tle czuli «It JL 
błotnistym terenie, ale 
ntejsze było to, że do gry 
e& mato eórea. (b)


